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Kraków 18 lutego.
W „teatrze Szmerlinga" jak W ie­

deńczycy nazywają w ystaw iony za 
Szmerlinga drewniany dom przed 
Szottenthor —  w  teatrze Szmerlin­
ga rozpocznie się pojutrze now y  
sezon.

Starych aktorów oddalono, —  bo 
licho grali —  wystąpią na scenę 
nowi dcpiero co angażowani, szko­
da tylko że publika jest stara i do 
niczego.

N ow i ministrowie mają najlepsze 
chęci —  na tych podobno nigdy mi­
nistrom nie zbywa,- mają oni także 
bez kwestji w ięcćj zdolności poli­
tycznych aniżeli ich poprzednicy; 
z tern wszystkiem  jednak w „teatrze 
Szmerlinga" nie zakwitną dla nich 
róże.

D  z i s i ej s z y  skład parlamentu w ie­
deńskiego smutny tylko dla nowego  
gabinetu stawia horoskop —  Cze­
chów  nie ma —  w iększość niemiec­
ka z góry nieprzyjazna nowym  mi­
nistrom, a garstka starych delegatów  
galicyjskich nieszkodliwa, jeżeli robi 
opozycję, gubi natomiast każdego —  
któremu niezręcznego poparcia swego  
użycza. Bezwątpienia prędkiem zwo 
łaniem rady państwa now y gabinet 
chciał dać dow ód swej konstytu­
cyjności: czy krok ten jednak w  
skutkach swych okaże się prakty­
cznym, bardzo wątpimy?

W iększość niemiecka rozpocznie 
w  izbie tę wściekłą opozycję prze­
ciw  nowym  ministrom, której przed­
smak dała nam prasa wiedeńska —  
choćby nawet gabinet now y najle­
psze miał zamiary, nie będzie on 
miał możności wykonania tychże na 
drodze konstytucyjnej, gdyż z tako 
wej niebawem przez opozycję nie­
miecką zepchniętym zostanie.

Cóż w tedy nastąpi? Jeżeli gabi­
net now y będzie miał dość energji, 
w tedy poszuka on poparcia w  ży­
w iołach federalistycznych monarchji 
i połączy w  jedną falangę dotych­
czasowe opozycje narodow ościowe 
krajów przedlitawskich. Jeżeli na tę 
politykę się nie zdobędzie, wtedy  
na bezdrożach a b so lu tyzm u  i reakcji 
czekać go będzie pewny upadek.

dała ogromną usługę, trzymając na wo­
dzy Austrję wówczas, gdy ta zostając pod 
wpływem Napoleona III, mogła się była 

....................................................iiiwmieszać do wojny. Ani na chwilę nie
można przypuścić, aby Rossja związała 
się z polityką Prus i pozwoliła na ich

Dalszy ciąg uw ag o ostatniej w oj­
nie, jej skutkach i kolejach polity­
ki europejskiej:

Na zewnątrz polityka Prus w razie zu­
pełnego pognębienia Francji łatwą jest 
do przewidzenia. Dwory pruski i rossyj- j  

ski zostaną panami Europy.
Odzywały się liczne głosy, źe po ukoń­

czeniu wojny teraźniejszćj przyjdzie do 
sporów i starć między Niemcami a Rossją. 
Trudno, niepodobna temu uwierzyć.

Podług wszelkich wskazówek Prusy 
ściśle związane są z Rossją, która im od

ogromny wzrost bez zapewnienia dla sie­
bie istotnych korzyści. Mo in  aby łudzić 
się, źe Rossja, podobnie jak  Francja po 
r. 1866, zostanie zawiedzioną. A le to przy­
puszczenie jest zupełnie mylne.

Niewiadomo najpierw dotąd, czy Fran­
cji było zapewnione a późniój cofnięte 
wynagrodzenie; owszem zdaje się, źe w y­
raźnego zobowiązania nie było , bo upa­
dły rząd francuzki byłby je  (dla wyka­
zania nierzetelności Prus) po wypowie­
dzeniu wojny ogłosił, oprócz tego Rossja 
nauczona doświadczeniem zabezpieczyła 
się lepićj.

Ale ważniejszą i nad wszystkie te pod­
rzędne okoliczności przeważającą przy­
czyną p o łą c z e n ia  s ię  P ru s  z R o ss ją  
j e s t  to ż s a m o ś ć  z a sa d  i d ą ż n o ś c i  obu  
r zą d ó w . Stosunki Prus z Rossją sa zu- 
pełnie innćj natury, jak były z Francją 
za Napoleona III. Pomijając w zgląd, źe 
dwory pruski i rossyjski łączy blizlcie po­
krewieństwo i wspomnienie wspólnój wal­
ki przeciwko rewolucyjnój Francji, je ­
dność polityki leży w interesie obu dwo­
rów. Monarchowie Prus i Rossji uważają 
się za legitims, czego  nigdy Napoleonom, 
pomimo oznak przymusowój etykietalnćj 
przyjaźni, nie przyznawali, uważając ich 
za przywłaszczycieli tronu.

Dążności obu dworów i głów ny cel 
przywrócenia władzy monarchiczno-abso- 
lutnój w Europie są jedne i te sam e, a 
nakoniec skłonność do zdobyczy i po­
większeń terytorjalnych w równym sto­
pniu.

Położenie Europy po upadku Francji 
może być takie, źe wszystkie maskowane 
dotąd zam ysły jawnie podjęte zostaną.

Jak tylko Francja upednie, kto stawi 
złączonym Niemcom i Rossji opór? Kto 

ibroni pierwszym zabrać niemieckie pro­
wincje Austrji, H olandję, Danję i przy­
łączyć wszystkie dawne dzierżawy cesar­
stwa niemieckiego? Kto przeszkodzi Ros 
sji opanować Konstantynopol, Turcję, sło 
wiańskie prowincje Austrji i W ęgry na­
wet? Czy A nglja , kojarząc koalicję Au 
strji, Turcji i W łoch, potrafi temu zapo 
biedź, chociażby się zdobyła na politykę 
energiczną, co jest rzeczą nieprawdopo­
dobną? Przemiany te i zdobycze nie na­
stąpią zaraz, aby nie przestraszyć odrazu 
całój Europy. Oba dwory są zbyt prze­
zorne i przebiegłe i nie spieszą się zby­
tnie z wykonaniem swoich planów, ale 
od czasu w o jn y  a u s tr ja c k ić j  i z ja z d u  
e tn o g r a f ic z n e g o  w M o s k w i e  plany te 
są widoczne.

W ykazuje je  dobitnie wypowiedzenie 
traktatu paryzkiego.

W szelkie konferencje nic tu nie po 
mogą, rzecz puszczą w odwłokę albo zo 
stanie załatwioną niestanow czo, dopóki 
ostatecznie z Francją się nie skończy, a 
ntćm pójdzie dalszą drogą. Zbliżenie się 
’rus do Anglji i Austrji nic nie znaczy 

i jest dawną grą dla każdego zdrowo są­
dzącego o rzeczy jasną i zrozumiałą. An 
glja i Austrja potrzebne jeszcze są Pru 
som, po skończeniu się wojny z Francją 
spadnie zasłona. Ani przyrzeczenia dwu­
znaczne, ani zobowiązania nawet wyraźne, 
jeżeli są jakie, niczemu nie przeszkodzą. 

(C ią g  d a lsz y  nastąpi.)

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 16 lutego.
A. [ S p r a w y  w y b o r c z e  —  a d r e s  

d o  t r o n u  w o b r o n i e  F r a n c j i  —. 
o d w i e d z i n y  k o n s u l a  f r a n c u z k i e -

fo —  n o w e  p i s m o  —  z i z b y  h a n- 
1 o w ć j.]
W ybór burmistrza zaczyna teraz ogól­

nie zajmować umysły; poważna i ostro­
żna agitacja z różnych stron już się roz­
poczęła. Na pogadankach i herbatach, tu 
i owdzie, wyjaśniają się zdania,  ̂zyskuje 
się adherentów itd. Do otwartszćj agitacji 
dotąd jeszcze nie przyszło. Tow. demo­
kratyczne czyni wielkie w ysilen ia , by  
przeprzeć kandydaturę pana Smolki i 
w tym celu traktuje z przywódzcami innych 
„stronnictw"; o ile wiem , przeciwni są 
wyborowi p. Smolki, obok znanych z da- 
wnćj rady mameluków, żydzi; ci zaś na­
tomiast sprzyjają p- Szemelowskiemu. Pan 
burmistrz też widząc, źe „czapką, papką 
i kapką" najdalćj się zajdzie, nie zanie­
dbuje sposobności przywiązania do siebie 
owych panów, prosząc na herbatę, na w ie­
czorek itd.

D ziś przyniosły pisma miejscowe treść 
adresu obiegającego u n a s , z prośbą do 
cesarza, by swoja interwencją zapobiegł 
rozkawałkowaniu Francji przez Prusaków.

Wczoraj fetowano tu przyjazd konsula 
francuzkiego z Temeszwaru, wysłanego  
przez rząd obrony narodowćj. Konsul 
przybywszy tu , udał się do p. Smolki 
któremu przedstawił, źe ludność Galicji 
powinna się dopominać u rządu interwen­
cji na rzecz Francji; p. Smolka, zgadza­
jąc się ze zdaniem konsula, wprowadził 
go do resursy m ieszczańskićj, gdzie go 
przywitała deputacja członków. Na prze­
mowę francuzką delegata, odpowiedział 
dr. W olski również po francuzku; poczem  
p. Smolka wzniósł toast na cześć Gam 
betty; pan Bałutowski przemówił kilka 
słów, a p. Romanowicz wzniósł toast „ko­
chajmy się". W ielkiego rozczarowania do­
znał nasz konsul w kasynie „narodowćm'' 
(szlacheckićm). Hr. F . był właśnie go­
spodarzem dyżurnym, gdy.wszedł wysłan­
nik rządu francuzkiego i przedstawił się 
p. hrabiemu; na wywody konsula odpo 
wiedział krótko p. F.: „źe nie jest zwo­
lennikiem republiki". O czywista, źe na 
takie dictum acerbum nie pozostało nic, 
jak tylko pożegnać przybytek —  gier.

„Tow. aptekarskie" zabiera się właśnie 
do wprowadzenia w czyn uchwały po- 
wziętćj na ostatnióm zgromadzeniu wzglę­
dem wydawnictwa czasopisma fermaceu- 
tycznego. W krótce ma wyjść pierwszy 
numer tego pism a, którego redakcję po- 
ruczono znanemu chemikowi p. Augu­
stowi Freund, będącemu obecnie profe­
sorem przy tutejszćj szkole realnćj.

Izba handlowa postanowiła wysłać de 
legata do ankiety dla taryf handlowych, 
obradującój w Wiedniu. Delegatem bę­
dzie zapewne p. Szelkuberg, właściciel 
znanój firmy tutejszćj. W  izbie handlo- 
wćj obraduje też obecnie komisja nad 
taryfą doróźkarską.

nych, oprócz Krakowa i L w ow a, a każ­
dy z nich będzie miał swoją radę szkol­
ną okręgową. Zasiadać w nich będą du 
cbowni każdego wyznania, po dwóch 
nauczycieli, delegaci rad powiatowych i 
inspektorowie.

Zakres działania tych rad szkolnych o- 
kręgowych jest i ważny i rozległy , ale 
one będą rolą, która wyda dopiero i w y­
dać będzie mogła plon obfity , jeżeli w

Z nad Raby 16 lutego. 
Jeżeli słusznie opinja publiczna zwró­

ciła uwagę swoją na seminarja, dyrekto­
rów, nauczycieli i inspektorów; to niemnićj 
słusznie zwrócić ją  powinna i na Rady 
szkolne okręgowe. Jak wiadomo kraj nasz 
został pódzielony na 20 okręgów szkol-

ich skład wejdą ludzie, którzy z nich to 
zrobią, czego po nich kraj słusznie spo­
dziewać się może, którzy zadanie tych rad 
w całćm znaczeniu zrozumieją i będą 
chcieli, umieli i mogli stosowny nadać 
kierunek, na stosowną wprowadzić je  
drogę. Jakkolwiek nie wątpię, iż rady 
powiatowe wyboru delegatów za rzecz 
podrzędną uważać nie będą, to przecież 
wypada mi objawić to życzenie, ażeby 
rady szkolne okręgowe ogarnęły tych 
wszystkich w kraju, którzy nad oświatą 
ludu pracować żądają, a tćj pracy wyłą­
cznie się poświęcać mogą. Mówię w yłą­
cznie, bo u nas niestety! dzieje się ina- 
czćj —  i pracy rozdzielać jakoś nie lu­
b im y, a z drugiój strony chętnie różne 
przyjmujemy urzędy, którym wydołać 
siły  późnićj nie pozwalają. Jeżeli gdzie, 
to w Galicji trzeba zawiązać z dawną 
tradycją szkół naszych stosunek i w szko­
ły  nasze wlać tego ducha, jaki i naszych 
dawnych ożywiał nauczycieli i nasze 
szkoły.

Rady szkolne okręgowe rzeczywiście 
będą miały w rękach swoich oświatę lu­
du ;' dosyć mi tu wspomnieć dwa ustępy 
z ustawy —  i to §. 2 7 , który brzm i: 
starać się o dalsze kształcenie nauczy­
cieli, urządzać konferencje nauczycielskie 
i t. d., a 1 1 , który im poleca zarządzać 
nadzwyczajne inspekcje szkół.

Nie dosyć na tćm , jeżeli dozór nad 
szkołami będzie miał być sprężystym, to 
członkowie rad okręgowych będą musieli, 
zwłaszcza z początku, pomagać inspekto­
rom, bo ci mając w przecięciu około 150 
szkół do zwiedzenia, tego w jednym  roku 
uczynić nie będą mogli.

Rady powiatowe przy wyborach dele­
gatów winny oględnie postąpić, inaczćj 
rady szkolne okręgowe nie zdołają zada­
niu swemu zadosyć uczynić.

Miejmy nadzieję, źe w skład rad szkol­
nych okręgowych wejdą ludzie, co oświa­
cie ludu chcą i mogą się poświęcić.

Miejmy nadzieję, źe rady powiatowe 
zadadzą sobie pracę w wyborze delega­
tów i stworzą nam rady szkolne okręgo­
we , które do szerzenia oświaty m iędzy 
ludem usilnie przykładać się będą,

Wiedeń 16 lutego.
S. [ S y t u a c j a  —  c e n t r a l i ś c i  —  

G a l i c j a  —  r e f o r m y . ]
Ze [zbliżeniem się [sesji rajchsratowćj 

powraca tóź całe błędne koło przedlitaw­
skich stosunków. —  Klika centralistów 
rajchsratowych nieprzestaje w głównym  
organie swoim N . Fr. Prs. głosić nieu­
fności do nowego gabinetu, zapowiadać 
reakcji i zamachu na konstytucją. W e­
dług nich po gabinecie Potockiego, który 
chciał zamalgamować wiernokonstytucyj- 
ność z ugodą mógł nastąpić tylko gabi­
net albo ściśle wiemokonstytucyjny, albo 
antikonstytucyjny a wyraźnie ugodowy. 
Gabinet zaś Hohenwarta niewiadomo po 
którćj stoi stronie, zdradził się tylko tern, 
źe wiernokonstytucyjnych uważa także 
za stronnictwo poza czy ponad którćm 
chce stać, gdy tymczasem według nich

nietykalność konstytucji nie jest wcale 
kwestją stronnictwa ale państwową. —  
Szykują się więc wiemokonstytucyjni do 
walki przeciw gabinetowi, żeby go albo 
obalić, albo zmusić do Farbę bekenum. 
Rozpocznie się walka w  poniedziałek oć 
kwestji poboru podatków. Zrazu chciano 
odmówić, ale przestraszono się następstw. 
Rządzenie niemoźe być przerwanćm, a 
gdy rajchsrat podatków odmawia,^musiał­
by być rozwiązanym, a przez to* straco­
ny teren w alki, podana sposobność do 
obchodzenia się bez konstytucji. Posta­
nowiono w ię c , zezwolić na podatki tyl­
ko na miesiąc —  a z czasu tego starać 
się korzystać. —  Ma to być koncept 
Herbsta.

Jest jedna okoliczność, któraby mogła 
nas życzliwie dla nowego gabinetu uspo­
sabiać. Nie już sama uprzednia, namię­
tna walka centralistów preciw niemu —  
ale ponowienie się ich syrenich głosów  
wabiących delegacją galicyjską. W praw­
dzie piszą centraliści, źe to delegaci ga­
licyjscy szukają znowu czucia z lewicą 
niemiecką, ale niemogązamaskować zamia­
ru o ile oni sami tego pragną, żeby znowu 
Polaków użyć za swoje narzędzie. Po­
dnoszą oni słusznie tragikomiczną rolę 
delegatów galicyjskich, którzy od począt­
ku parlamentaryzmu dają się wodzić i 
łudzić obiecankami, zamiast zawrzćć so­
jusz z u c z c i w ć m i  jak mówią libera­
łami niemieckiemi. —  „ T e r a z  z n o w u  
8 i ę_ s k a r ż ą ,  ź e  i m  w P e s z c i e  c o ś  
o b i e c y w a n o ,  ż e b y  i c h  g ł o s y  w 
d e l e g a c j a c h  s o b i e  z a p e w n i ć .

Hr.  B e u s t  i p. K u h n  z a p e w n i a l i  
i c h ,  ź e  j a k i k o l w i e k  g a b i n e t  n a ­
s t ą p i  p o  P o t o c k i m ,  o b e j m i e  o n  
w s p u ś c i z n i e  i te k o n c e s j e  dl a  Ga-  
1 i c  j i ,  d o  j a k i c h  P o t o c k i  s i ę  s k ł a ­
n i a ł " .  Tymczasem, piszą, z mglistego 
programu gabinetu nowego, to przynaj- 
mnićj widać, źe Galicji osobnych konce­
sji wcale dać nie myśli, i delegaci gali­
cyjscy są znowu oszukani. W ięc powinni 
nareszcie związać się z lewicą niemiecką, 
która do nich zapewne wyciągnie ręce. 
B yłoby to bardzo ładne, gdyby nie było  
już zużyte boć wiadomo, źe ci u c z c i w i  
liberałowie o rezolucji jako takiój słyszeć  
nie chcą, a bezpośrednie wybory są dla 
nich paladium  konstytucyjności. Tyle j e ­
dnak z tego wynika, źe z powrotem ca­
łego błędnego koła, powróciła i dla de­
legatów galicyjskich dawna sytuacja: Ga­
binet nowy ma być niebardzo konstytu­
cyjny? jak zaręczają centraliści, więc z tćj 
strony mogą być w idoki; z drugićj cen­
traliści potrzebują Polaków. I  znowu fest 
pora, żeby coś zrobić, coś uzyskać. Po­
trzeba jednak do tego stanowczości, pe­
wności w postępowaniu, energji, sojuszu 
z tym czy z ow ym , ale zawsze z kimś 
zapewniwszy sobie plony —  a czyż m o­
żna tego oczekiwać po gromadce delega 
tów zużytych, rozbitych na 4  frakcje, po 
zostałych bez pana ?!

Gokolwiekbądź, jedno może obecny g a ­
binet przyniesie. Posiadając ludzi nauki, 
mających pewne zapatrywania, nie jak 
poprzedni złożony z ludzi, którzy nie 
wiedzieli co począć wśród rozbujałych 
fluktów; być może, źe zdobędzie się po­
za programem politycznym na jakieś re­
formy. Obiecują zniesienie s t e m p l a  o d  
g a z e t ,  czyli opodatkowania codziennego 
umysłowego chleba ludności. Razem z tćm 
powinno nastąpić zniesienie s t e m p l a  
i n s e r a t o w e g  o, tego ciężaru, który krę­
puje niesłychanie ruch handlu, przemysłu 
i rzemiosł.

Francja.
Bordeaux 9 lutego.

K. [ U s p o s o b i e n i e  —  w y b o r y  —  
w i a d o m o ś c i  o P o l a k a c h ] ,

Wczoraj więc odbyły się u nas wybo­
ry do konstytuanty i z bólem serca po­
wiedzieć to muszę, iż nietylko, źe w naj- 
wzorowszym porządku, ale jak z najwię­
kszą odbyły się one ciszą. Nie sądźcie, 
iżbym b ył zwolennikiem ulicznych ruchów, 
lub chciał widzieć bruki miejskie krwią 
domowej zbroczone wojny. Boże mnie 
bron od tego i owszem, jestem  przekona- 
ny, źe dziś wszelkie zbrojne wystąpienie 
partji, jeszcze więcćj zagłębiłoby Francję 
w przepaść, z którćj i tak już trudno jć] 
się wydobyć, ale chciałbym, aby ta Fran- 
c[a ? którćj losy rozstrzygają się w tej 
chw ili, zrozumiała lepićj okronność swe­
go

BU HM .
Szkic dramatyczny 

w  dwóch aktach.

(Ciąg dalszy.)

Scena 2.
KATARZYNA (wpadając), FILIP. 

KATARZYNA (zadyszana).
Filipie! Filipie!

FILIP  (do siebie).
Dałem sobie...

KATARZYNA (spostrzegając go).
F ilip ie!... a toś tu próżniaku...

FIL IP  (pokornie).
Tu! tu! Kasieńku!...

KATARZYNA.

A  gdzieżeś się ty już wybierał, co ?...
FILIP.

Nigdzie Kasieńku! nigdzie aniołku mój .
KATARZYNA.

Cóźeś więc robił koło furtki?
FILIP.

E !... e... e... nic... patrzałem czy mo­
cne zawiasy... i czy zamek nie skrzypi?...

KATARZYNA.

Kłamiesz ! kłamiesz, juźeś się z domu 
w y n o sił!...

FILIP.
i  Ale co ci się śni Kasieńku... Kasieńku

w ili, zrozumiała lepićj okropność 
-  nieszczęśliwego położenia i więcej prze­
jęła  się obecną sytuacją; tymczasem nic 
tego me ma, zupełna obojętność, jakby o 
wybór burmistrza w małćm miasteczku 
chodziło, i jeden jeszcze więcćj niestety 
dowód, do jak wielkiego zdemoralizowa­
nia doprowadzić może naród długoletnie 
panowanie caryzmu. Pamiętam plebiscyt, 
ulice przepełnione ludem , jakiś niepokój 
na kaźdćj malujący sie twarzy, jakieś o- 
czekiwanie v .zultatów głosowania, pamię­
tam wybory do ciała prawodawczego, do 
lóźnćj nocy przez place przecisnąć się 
iyło niepodobna, co więcćj nawet władze 

cesarskie nazbyt jak zwykle gorliwe o u- 
trzymanie porządku, rozwinęły całą swą 
wojskową i policyjną s iłę , aby tvle im 
naturalną przeprowadzić prowokację. W te­
dy Bordeaux było tylko zwykłćm  mia­
stem, dwa kroć sto tysięcy mieszkańców  
lczącem , dziś Bordeaux tymczasowa sto­
lica Francji, dziś Bordeaux siedziba rzą­
du i tej władzy narodu, która o losie je­
go ma decydować; a jednak dziś Bor­
deaux tak puste, iż gdyby to letnią było 
)0 rą, sądzićby można, źe miasto całe wiej- 
skićj gdzieś używa majówki; na ulicy 
ruch zw ykły, mniej nawet jak zwykły, bo 
wielu zapewne zostało w domu z obawy, 
aby wychodząc wieczorem na u licę, nie 
narazić się na jakie nieprzyjemności uli­
cznych zamieszek. N aiw ni, oni chcieli 
wmówić w siebie jeszcze ten patrjotyzm,
~ . ,re£ °  U  ® im brak niestety, chcieli wmó- 

Wl w #siebie za)ęcie sie przyszłością 
swćj ojczyzny, o którćj z taką obojętno 
ścią myślą w tćj chwili. Biedny naród), 
zdemoralizowany do gruntu, gdzie wśród 
wszelkich możliwych to d k ó w  obrony gi 
me, niezdolny pojąć nawet swćj zguby  

Za kilka dni zaledwie bo 12, pierwsze 
posiedzenie konstytuanty. R e z u l t a t E  
już wiadomy, przeważna liczba posłów  be 
dzie za pokojem, więc otrzymamy pokój 
który wedle wieści pewnych w W ersalu 
został już podpisanym,1; powiadają, że w 
układach tych wziął udział hrabia P ary­
ża, jako przyszły pretendent do francuz- 
kiej korony, i źe Jules Favre podrzędna 
grał tam tylko rolę, tak , że konstytuan­
cie me pozostanie nic więcćj, jak  zatwier­
dzić to, co już zrobione.

W  każdym razie, wedle mnie Rzeczpo­
spolita się nie utrzym a; raz jeszcze Fran­
cja koronując swego pana, da dowód, źe 
nie j’est zdolną, aby sama rządzić się już 
mogła. A  tak sprawdzą się słowa Napo­
leona I na St. Helenie wyrzeczone, źe za 
lat 50 Europa będzie republikańską lub 
kozacką, 50 lat upłynęło, a na drodze 
wyzwolenia ludów ani jeden krok naprzód 
nie zrobiono, wolność z teorji tylko zna 
na, niewola coraz więcćj nam cięży, kaj

KATARZYNA

Pewno do Marjetty...
(zaczyna płakać)

D o tćj przeklętćj Marjetty, o ja  nie 
szczęśliwa...

FILIP.

Ależ Kasieńku... powiadam ci, źe... nie 
tylko... nie płacz... ale nie... no czekaj, 
niech cię pocałuje...

(całuje ją)

Tylko nie płacz... no daj jeszcze raz!...
KATARZYNA (weselój)

N o !... n o !... ty zawsze co chcesz, to 
ze mną zrobisz... A le chodź teraz... chodź... 
niech cię zamknę w izbie...

FILIP.
Zamknąć mnie ?... a na co ? zlituj się 

K asieńku!...
KATARZYNA.

Już się od tego nie wykręcisz...
FIL IP  (na stronie).

A  to baba!...
KATARZYNA (ciągnie go).

Chodź, jak cię zamknę, to już będę o 
ciebie spokojną...

FILIP.

Zlituj się... po co?... uwzięłaś się na 
mnie...

KATARZYNA (wyprowadzając go).

Chodź... chodź...
FIL IP  (do siebie).

Ja jćj i tak jeszcze ucieknę... a to baba!...
(wychodzą.)

S c e n a  3.
Po chwili KLEMENS w głębi przypływa łódką.

KLEMENS (wyskakuje z łódki).

Zmrok już niezadługo, Klaudja wyjść 
powinna...

(wstaje w głębi po chwili)

Jaka cisza do koła, źadnćj fali na je ­
ziorze, samo niebo zda się ciszą i pogo 
dą popierać nasz zamiar...

(opiera się o drzewo po chwili)

Jaka ona była piękną, gdym ją  ujrzał 
raz pierwszy. W ieczór był, słońce w pło­
mieniach zachodziło poza góry, ona stała 
nad jeziorem otoczona do koła szafirem 
wód i ogniem niebios. Cudne to było 
zjawisko. Miała białą suknię na sobie, a 
we włosach konwalji gałązkę, wiatr igrał 
jćj warkoczami... swawolnie. Patrzała na 

ale, które cicho biegły konać do jćj stóp... 
szczęśliw. W  rękach trzymała kwiat bia- 

1 róży, i obrywając jćj liście rzucała na 
wodę... tnarząc. Na marmurowćm jćj czole 
tyle było tęsknoty, na ustach jćj koralo­
wych tyle... pragnień! —  Długo tak pa­
trzałem na nią, a gdy się oczy nasze 
z ™gty> płomieniem spłonęło jćj lice! O 
’Pojrzenia tego nie zapomnę n igd y! On 
y  węzłem  tajemniczym, co nas połą­

czy^ na wieki. N ieznani! o b c y ! w tćm 
spojrzeniu znaleźliśmy przeznaczenie na- 
s z e ‘, r?yszłość nasza zaklęła się w jedno
w tćm jednćm  spojrzeniu!.;.

(po chwili)
Opór jćj był bezsilny m, ona nie winna 

temu!

(po chwili)
Ileż dni rozkoszy i czaru przepływało 

odtąd...
(po chwili budząc sie)

C isza! cisza do k o ła ! nie nadchodzi 
je szcze ! o ! brzask jutrzejszy słońca znaj­
dzie nas już daleko...

(po chwili)

Jakiś niepokój budzi się we mnie, czy- 
by się wahała? Nadejść powinna, na­
dejść musi...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SKRUPUŁY.
P O W I E Ś Ć

przez

Kazimierza Chłędowskiego.
(Ciąg dalszy.)

W śród różnorodnych marzeń przycho­
dziło Tadeuszowi obecnie tćm źywićj na 
myśl, dlaczego Julja za niego iść nie 
chce, zaczął badać za ważną według nićj, 
a taką przyczynę, która w żaden sposób 
nie da się usunąć.

Czyby pomiędzy tą przyczyną a li­
stem nie było jakiego związku? —  my­
ślał Tadeusz —  czyby jćj zacność, szla­
chetność nie dozwalała mnie oszukiwać?

Naturalnie przychodziły mu do głow y  
wszystkie okoliczności mogące być pe-

wnćm objaśnieniem listu, o których da 
wnićj nigdy nie pomyślał. I  tak np. Julja 
nigdy nie mówiła o ojcu, gdy przeciwnie 
ô  matce bardzo lubiła wspominać: gdy  
Tadeusz^ pytał się w towarzystwie Land- 
leifa o ojca Julji, odpowiadano mu krótko, 
źe umarł, źe nie żyje, nie mówiono je  
dnak gdzie m ieszkał, kiedy umar ł . . . .  
wszystko to dawnićj nie uderzało go by- 
najmnićj, dzisiaj wszakże przychodziło 
mu na pamięć.

Tadeusz zaczął żałować, źe list spalił, 
źe niema wiadomości o jego autorze, a 
cała rzecz tćm bardzićj mu głow ę za­
przątać zaczęła, gdy rozważył, źe gdyby 
tak było, jak pisze anonim, Julja rze­
czywiście m ogłaby mieć usprawiedliwio­
ne skrupuły nieoddania mu ręki, a na 
wet było to zupełnie naturalnćm przy jćj 
charakterze i silnćj, niezłomnćj woli.

Gdzież jednak nitka, aby wyjść z tego 
labiryntu, jakim sposobem dowiedzieć się, 
czy tak jest rzeczywiście? a choćby i tak 
było, cóż zrobić, aby usunąć przeszkodę 
będącą tak ważną w oczach Julji?

Tadeuszowi wprawdzie fakt ten nie był 
miłym, ale bynajmnićj nie mógł wpływać 
na jego uczucie dla Julji; znał on ją  tak 
dobrze, cenił tak dalece jćj zalety, źe tego 
rodzaju przypadkowa okoliczność nie mia­
ła dla niego bynajmnićj tćj wagi, o ja- 
kićj myślał anonim.

— Jakakolwiek jćj tradycja —  myślał 
Tadeusz —  ona jest zawsze tą samą szla­
chetną, zacną, miłą, wykształconą Julją,

ona bynajmnićj nie straciła swego uroku 
i blasku swych oczu, jćj serce nie stra­
ciło tych promieni ciepła, któremi jego  
serce ogrzać potrafiła. A  gdvby przy- 
czyną jćj odmowy był rzeczywiście fakt 
w liście zawarty, natenczas byłby to tylko 
jeden dowód więcćj, źe Julja' jest tak 
szlachetną kobietą, jakićj trudno' spotkać 
w teraźmejszćm obłudnćm społeczeństwie. 
Inna starałaby się ukryć swoje urodze­
nie i byłaby nie poświęciła swego szczę­
ścia, swćj m iłości dla prawdy, dla za­
cności duszy.

Im więcćj Tadeusz rozważał nad mo- 
żebnoscią tego faktu i nad prawdopodo­
bieństwem tćj przyczyny, tćm więcćj na­
bierał szacunku dla Julji, tćm silniejszćm 
jego serce dla nićj pałało ogniem.

B yły  chwile, źe Tadeusz oddałby był 
pół majątku anonimowi, ażeby tylko wie­
dzieć bliższe szczegóły, aby znaleźć spo­
sób, w jakiby się można dowiedzieć, czy 
Julja rzeczywiście dla tćj przyczyny rękę 
mu odmówiła.

Ta niepewność, to oczekiwanie trapiło 
go niewymownie i wpłynęło na jego w y­
jazd ze Szczawnicy. Nie m yślał on już 
tak prędko wyjeżdżać, gdyż spodziewał 
sie, źe może zdarzy się jaka sposobność, 
jakieś słówko będzie można usłyszeć

iJESF"- dałyby
Od chwili odebrania listu starał się na- 

wet lad eu sz bywać częścićj w to warzy 
stwie Julji, gdyż nowy promień nadziei
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dany więcój i  więcój nas k ręp u ją  i p a r n i ę -  płynie jeszcze krew  co wolnych pam ięta 
tnym  się stanie w iek dziew iętnasty, w iek praojców ; do broni! by  skończyć ju ż  raz

. . .  ■.  .   ł > f a  r r o r o v a m  w i o
v u  t u a  u i y  -  - - . . .
cywilizacji i postępu, bo to zarazem  wiek 
m ordu i siły, co dom inuje nad spraw ie­
dliwością i p raw em , a k to  w ie , czy ko ­
niec tego świetnego w ieku me uwieńczy 
jeszcze podział nieszczęśliwćj Europy na 
dw ie rów ne lub nierówne połowy, koza­
cką  i teutoóską- "Dzieło barbarzyństw a 
zostanie uwieńezonóm a ju trzenka  wolno­
ści na  długo jeszcze czarną okryje się ża­
łobą.

W  tój chwili rozstałem  się z W ł a d y ­
s ł a w e m  W o ł o w s k i m  majorem  w od­
dziale wolnym pułkow nika B ourrała, W o- 
łow ski uform ow ał sobie szw adron ze 1 2 0  
koni ułanów , k tóry  od kilku  ju ż  miesię­
cy, znaczne oddawał usługi. W szedłszy j a ­
ko  prosty  żołnierz, odwagą swą i męztwem 
W ołow ski dosłużył się stopnia jaki dziś 
za jm u je , będąc nadzwyczaj szanowanym  
przez zwierzchników a łubianym  przez 
podw ładnych. O becnie p rzyby ł on na pa­
rę  dni do B ordeaux w interesach służbo­
wych, przedarłszy  się przez linję pruską

ostatni z dzikióm barbarzyństw em , co pod 
pokrywką hipokryzji i pragnienia szczę­
ścia ludów, mierzy w to, co tym  ludom  
najdroższe, bo w ich wolność i swobodę. 
Siła wziąć może górę na chwilę, narody 
na chwilę zachwiać się m ogą, lecz odwet 
niedaleki, odwet straszny; naprzód  więc, 

n ieprzyjaciel nie czeka naprzód,bo
bo

w chwili, gdy arm ja w schodnia szwajcar- 
nim r*»*o mi na p rz 6jś ć  foyłci zm uszoną. Smu,~ską granicę r — v - # . -
ły  ten k ro k  jego , więcój m u jeszcze do­
da ł w artości w oczach tych co  ̂ go znają. 
Razem  z nim  w  oddziale je s t niejaki D  a- 
n i s z e  w s lti  znany z pow stania ro k u  1863 
w L ubelsk ićm , H e f t i e r  pierwszy jako  
p o ru czn ik , drugi podporucznik ułanów, 
obydw a ludzie nadzwyczajnój odwagi, do­
brzy  oficerowie i wielce łubiani przez żo ł­
nierzy. B ra t W ładysław a, B r o n i s ł a w  
W o ł o w s k i ,  wczoraj w yjechał z tąd  do 
L io n u , k ręcąc się ciągle w interesie for­
mować się mającój legji po lsk ió j, k tó ra  
naturalnie w skutek niemal pewnego po­
k o ju , do skutku  niezawodnie nie p rzy j­
dzie. Poznałem  tu  także niejakiego 
S a d k o w s k i e g o  2 1 -letniego ch łopca , 
niegdyś w ułanach austrjack ich  służącego, 
k tó ry  dosłużył się stopnia podporucznika 
w oddziale jen . L i p o w s k i  e g o ,  a nadto 
został dekorow any krzyżem  legji hono 
rowćj.

Z naszój em igracji tu  z Bordeaux, wie 
lu już od początku  w ojny poszło do obo 
zów. Z i e l i ń s k i  A d a m  niegdyś do 
w ódzca pow stania w Podlaskiem , jest ka 
pitanem  u  L ipow skiego. R o m a n  R a  
c z y ń s k  i oficerem w- tym że oddziale 
L u b o n i c z  S k r z y ń s k i  podporucznik  
w olnych ułanów, ciężko ranny  w niewoli 
w V endom e; o N  e 1 1  i n i  e, P  i o t r  z c 
D ą b r o w s k i m  i biednym  S t a n i s ł a  
w i e  C e l i ń s k i m ,  k tó rzy  do wolnych 
weszli strzelców, źadnój wieści. A u g u s t  
P o t o c k i  warszawianin, m ianow any po­
rucznikiem  arty lerji, czeka ty lko rozkazu 
do w ym arszu. Z i m m e r m a n  z P oznań­
skiego u  Lipow skiego.

Ju tro  L i p o w s k i  m a przybyć do B or­
deaux, gdzie zjeżdżają się wszyscy dowo­
dzący oddziałam i i gdzie już  jen e ra ł L e  
F lo , aktualny m inister wojny w czoraj z 
P aryża  p rzybyły , się znajduje.

N aturalnie chcem y przy jąć  go po po l­
sku, aby m u w ynurzyć naszą wdzięczność 
za tak  godne podtrzym anie naszego imie­
nia. L ipow ski parę dni tylko zabawi w 
B o rd eau x , w racając napow rót do swego 
oddziału, k tó ry  stoi w Haw rze.

L is t ten kończę o godzinie 4, a rezul- 
ta ta  w yborów, naw et z departam eutu Gi- 
rondy  dotychczas nie są znane, jeźli dziś 
jeszcze przed odejściem ku rje ra  coś w tym  
względzie się dow iem , to nie om ieszkam  
wam natychm iast przesłać

w ałka zostaw ionych chleba ■—- i pow iedz­
cie to ziom kom  naszym , powiedzcie to 
Polsce całój z nad N iem na, B ugu i W i­
sły, że jój siostra F ran c ja  z g łodu dziś 

Stańcie na czele kom itetu  w takginie
w:ielkiej a szlachetnej sp raw ie ; jeźli nie

„Po utw orzeniu im perium  słow iańskie- bez żadnych istotnych przyczyn nasuwa lonych trudności jest wiele sp.ewu. Kmcertant 
cr0 _  p iSZe jedna z bardzo upow szechnię- na myśl to przypuszczenie, że Am adeusz, zachwycił słuchaczów wykonaniem pierwszego 
nych gazet -  Rum unja, T racja, Mace- mimo swój popularności, m usiał znaleźć kawałka, śp ie w n e  miejsca oddał z nadzwyczaj- 
-i — - : G rec ja , by łaby  dla nas d ru g ą | znaczny opór w stronnictw ie republikań-J nem uczuciem, wiolonczela nabierała pod jego
Polska, gdyby światło cyw ilizacji nie zni- skiem, k tó ry  m usiał wpierw złam ać i mo- ręką takiój potęgi, że zdawało się, jakby wnna-
szczyło nienawiści i an typatji n a r o d o -  r a l n i e  p o k o n a ć ,  aby m ógł swój m ałżonce rę wzmacniania tonu przybywała liczba w.o-

r wr v'J ,"  T J T “  ' “r ‘T , ' r  7 ,J , w  WV(i  Ponieważ w B esarabii już m y pa- uroczystsze i entuzjastyczniejsze wyprą- louczeli, nagle przechodził w piamssima prawie

  ■ .............. t s f g z s  J " - t t :

B o r d e a u x  11 lutego.
K. [ R e z u l t a t u  w y b o r ó w . ]
S z e ś ć  m ie s ię c y  u p ł y w a  od chwili, 

jak  pierwsze strzały  nad  brzegam i Renu 
odbiły się echem  strasznój wojny, wojny 
tak  nieszczęśliwćj dotychczas w swych 
skutkach, a której rezu ltat w grubćj je sz ­
cze kry je  się pom roce. C zarny orzeł p ru ­
ski raz jeszcze zwyciężył, siła raz jeszcze 
u jarzm iła sprawiedliwość, i raz jeszcze 
ju trzen k a  wolności b lednąc się zdaje 
i bogdajby na długo czarną nie pokrył; 
się żałobą. I  gdzież te nadzieje, od ko  
łebki przez nas wypieszczone, a z k tóre- 
mi ta k  wielce złączona b y ła  nasza p rzy ­
szłość? .

F rancja , ta  jedyna strażnica wolności 
i sw obody ludów, chwiać się w najszla­
chetniejszych podstaw ach swych zaczyna, 
a więc do broni! wy, w k tórych  piersiach 
bije jeszcze serce, co wolnóm być pra- 
gn ie5 do broni! wy, w k tó rych  żyłach

hordy  jego  nikczem ne, m ordem  i po 
żogą znacząc swe ślady, w serce nam  już 
m ierzą; naprzód ludy, co wolnymi być 
pragniecie, wolność F rancji to w aszą wol­
ność, niewola F rancji to niewola idei, 
cofnienie i zupełne spaczenie postępu 
to kajdany. N aprzód! niech wasze fa­
langi w alcząc obok francuzkich hufców 
w świętój i w ielkiej sprawie, bo za wielką 
i św iętą ideę pokażą  światu, ja k  niebez- 
piecznóm  igrać z uczuciam i najdroźszem i 
dla ludzkości. D ziś czas jeszcze, więc 
się spieszcie, bo ju tro  ju ż  może zapóźno. 
F rancuzk i patrjotyzm , k tóry , o ile się roz­
płom ienia w chwili powodzeń, o tyle na­
gle stygnie przy najpierw szej porażce 
serce m i się kraje, że powiedzieć muszę, 
zniknie może zupełnie z porządku  dzien­
nego i będzie pokój, lecz pokój, co hańbą 
okryje tych, co zaw rzeć go się ośmielą—- 
i będzie pokój, lecz pokój, k tórego ciszę 
nie przerwie g łuchy szelest pługa i spo­
kojnego oracza, lub sm ętna piosnka prze- 
mysłowc.a —  wspom nienie przeszłój nie­
doli, k tó rą  rozwój m aterjalny k ra ju  za­
pom nieć m u pozw ala; p ług pryśnie w k a ­
wałki, bo w miejsce żyznój roli, zaorze 
o kości nieszczęśliwych lecz wielkich o- 
brońców  swój ojczyzny i piosnka zam rze 
na ustach, bo głuchy szczęk kajdan  i ję k  
cierpiących ludów niewolę przypom ni.

K ozacko-teutońska E uropa  o w ieki się 
cofnie, a  h istorja w spom ni ze zgrozą o 
X IX  wieku, tym  w ieku postępu i cywi­
lizacji?

B iedna F ran c ja  ciężką w  tój chwili p rze­
chodzić m usi fazę. W ycieńczona m oral­
nie dwudziestoletnióm  panow aniem  cara­
tu, s traciła  w szelką ufność w w łasne swe 
siły, i dlatego patrjo tyzm  m iast i m ło­
dzieży, tój jedynój nadziei przyszłej F ra n ­
cji, uledz m usiał p rzed  zatw ardziałóm , 
m oralnóm  zacofaniem  włości, k tó re  zu­
pełny w w yborach obecnych odniosły 
tryum f, tak  że na 260 posłów dotąd zna­
nych, zaledwie 56 republikanów  w ybra­
no; a u nas w naszym  departam encie Gi- 
rondy, pomimo ja k  najlepszego usposo­
bienia m iasta, ani jeden  republikanin  się 
nie utrzym ał.

W ybory  P aryża  dotąd nie są nam  sta 
nowczo znane. Ju les Simon, by ły  rep re ­
zentan t w ciele prawodawczóm  z naszego 
departam entu, nadzw yczaj wzięty i po­
ważany, k ilk a  zaledwie m iesięcy temu, 
dotąd nigdzie nie obrany. M ała nadzieja, 
aby rzeczpospolita m ogła się utrzym ać, 
chociaż mówią tu  u  nas wiele o pewnój 
kom binacji, skutkiem  którój ks. d ’Aum ale 
m iałby być ogłoszonym  prezydentem  pro- 
w izorycznćj rzeczypospolitój na la t 1 0 . 
B onapartyści także ze swój strony wiele 
się k rzątają, lecz p artja  ich tak  nieliczna 
i tak  m ało poparcia  m ająca, że p race jój 
obawy nie budzą.

R epublikanie idąc w ślad za G am bettą, 
grom adnie opuszczają znaczne stanow iska 
od początku  w ojny w k ra ju  zajm owane, 
a biedny G am betta, ten  jed y n y  we F rań- 
cji człow iek, co poj^w szy nieszczęśliwe 
stanowisko k raju , rozw inął całą siłę swój 
energji i nie przebierał w możliwych, ale 
zawsze szlachetnych śradkach, celem w y­
prow adzenia F ran c ji z krytycznego jój 
położenia, tantalow e dziś cierpieć musi 
m ęki, czytając nikczem ne artyku ły  reak- 
cjonistow skich dzienników  ciągle przeciw  
niem u skierow ane. Z w ykła  to nagroda 
ludzi poświęcenia, k tó rych  potom ność do­
piero sądzić będzie zdolną.

T ak  więc F ran c ja  praw dopodobniej jest 
dziś w przededniu chańbiącegohifołjod 
ja k  honorowój wojny —  i teraz dopiero 
przyszedłszy więcój do norm alnego stanu, 
czas będzie m iała p rzy jrzeć się tój trze- 
ciój części k ra ju  zrujnowanego, spalone­
go i zrabow anego do szczętu —  teraz do­
piero będzie m iała czas pom yśleć o tój 
głodowój nędzy, ja k a  czeka k ilk a  miljo- 
nów  ich ziomków, k tó rych  pola nie p ła  
cą ro lnika, ale pruskie porw ały bom by 
W yobraźcie sobie całą przestrzeń  kra ju  
od S trassburga do Paryża, od D ijonu do 
L ille w gruzach, a m ieszkańców  bez ka-

cierpią. N iepodobna, aby w polskich pier 
siach nie zadrgała  struna w spółczucia dla 
tych, co zawsze byli naszym i braćm i. 
Niech każden da co m oże; ziarnko do 
ziarnka, a napełnią się sp ich rze ; z m a­
łych  datków  nic nie znaczących często­
kroć, pow staną m asy, k tó rych  dobroczyn­
ne skutki są nieobliczone. Spieszcie się 
tylko spieszcie, bo nędza nie czeka, a z 
mojój strony rachujcie na w szelką potrze­
bną  wam w tym  względzie pomoc.

Ju tro  pierwsze posiedzenie izby, które 
naturaln ie nie będzie miało wielkiego zna­
czenia, zajm ując się początkow o spraw­
dzeniem  pełnom ocnictw ; około 15go do­
piero praw dziw ie interesujące posiedzenia 
się rozpoczną.

Mówią tu  wiele, i zdaje się to być pe- 
wnóm, że zawieszenie broni przedłużono 
do 30go.

ęzyka w uni- rój p rzyrzekły  wszelkie ustępstw a w Kwe- wauzema ™  „
w łasny naka- stji czarnom orskiój, m ogły znowu zb liżyć 1 manesce z XVI wieku. Midae ze artysta

jem i oświatą się do P ru s , a raczćj do cesarstw a nie- ruje się w takim razie więcej intuicją mz ;
miee.kieiro . z iakióm  dotąd m iały m ieć żytćm zrozumieniem. Śpiew szwajcarski

wersytecie Odeskim . In teres
żuje nam  zajać się rozw ojem  m . . .  - - -.
Mołdawo - W ołochów .“ m ieckiego , z jak ióm  dotąd m iały

Nie m ożna się dostatecznie nadziwić dość oziębłe stosunki.

nale-
iytóm zrozumieniem. Śpiew szwajcarski wy­

konany został znakomicie; kompozycja ta jest

Rossja.
[ F l o t a  c z a r n o m o r s k a  —  u z b r o -  

j e n i e  f o r t e c — n o w e  z a m i a r y  mo -
Ł  o t  v-

tój b e z i n t e r e s o w n o ś c i  m oskiew skiój: oni Juźem  dawniój notow ał w  s w y c h  ko- nadzwyczaj trudną cały śpiew „mieszczony 
czwilizują jak  obecnie P olskę, zam ierza- respondencjach, ja k  W łosi, a szczegolmćj w bardzo wysokiej skali, wymaga pized.wszy- 
:a nieść pochodnię oświaty dla Słowiań- stronnictw o dem okratyczno - republikań- stkiem czystości, gdyz najmniejsze zb czeme
zczyzny, a naw et do G recji i Rumunji, skie, o p i e r a j ą c  s i ę  n a  f a k c i e  historycznym , uczyniłoby kompozycję raczej komiczną u.z
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Włochy.
F lo re n c ja  13 lutego.

s k i e w s k i e  —  d e p u t a c j a  h o  t  y 
s z ó w —  s z k o ł y  l u d o w e  w K u r ­
i a  n d j  i.]

W  tych dniach asygnow ano znaczne 
sumy na  przew iezienie z P etersburga  do 
N ikołajew a m aterjałów  i narzędzi do bu­
dowy okrętów , oddaw na ju ż  przygotow a­
nych w porcie petersburskim . Przytćm  
robią się znaczne zakupna rozm aitych 
rzeczy, potrzebnych do zaopatrzen ia  tój 
przyszłój floty.

Kurjer Odeski podaje do wiadomości, 
że przywieziono do O dessy w ielką ilość 
dział K rupa, dla uzbro jen ia fortec w po- 
łudniowój Rossji. T en pierw szy transport 
przeznacza się dla K ierczi. Jeszcze kon­
ferencja londyńska nie pow zięła pewnego 
postanow ienia w sprawie czarnom orskiój, 
a już  Rossja buduje flotę na Czarnóm 
m orzu, wzm acnia fortece, w ysyła na po­
łudnie setki dział wielkiego kalib ru , nie 
troszcząc się bynajm niój, co postanowią 
reprezentanci państw  europejskich.

Obecnie baw i w P etersburgu  deputacj 
w łościańska z E stonji i Inflant. D eputo­
wani, w ybrani przez 52 gm iny, przyw ie­
źli z sobą bardzo wiele adresów  i prozb, 
w k tó rych  prawie jednom yślnie błagają 
rząd  rossyjski o zaprow adzenie języ k a  
rossyjskiego w sądach i szk o łach , dzię­
ku ją  za nową reform ę w ojenną w szyst­
k ich  zarówno obow iązującą, k tó ra  w ich 
k ra ju  m a służyć za najlepszy środek ru- 
syfikacyjny. W  k ilk u  p rośbach  proszony 
także o sądy przysięgłych na w zór ressyj- 
sk ich , albowiem  dotychczasow e sądy w 
niem iecko - rossyjskich prow incjach m ają 
charak ter feudalny. O ile m ożna sądzić 
z głosów dziennikarstw a _ rygskiego , te 
w szystkie adresy  i deputacje m ają wielką 
anaiogję z całą tą  k o m ed ją , ja k ą  rząd  
m oskiewski odgryw ał w K ongresów ce i 
na  L itw ie w roku  1863 i 1864. J ą k  tu, 
tak  i tam , — obudziwszy nienaw iść spo­
łeczną, rząd  użył ciemnego ludu za na­
rzędzie  do zniesienia w szelkich preroga­
tyw  m iejscowych. L ecz położenie Niem­
ców nadbałtyckich  je s t nierównie gorsze, 
bo do nienawiści społecznej, łączy się 
nianaw iść plem ienna uciem iężonych i po ­
gardzonych Łotyszów  do ciemięzców 
Niemców.

Bez w ątpienia żal Łotyszów  i Estow  
do swych cyw ilizatorów  je s t bardzo słu­
sznym. O rów noupraw nieniu stanów  nie­
ma naw et mowy. D o jakiego stopnia do­
chodzi ta  k rzycząca  niesprawiedliwość 
m ożna m ieć pojęcie chociażby z tego fa­
k tu , że w m iejscowych radach  szkolnych, 
czyli ta k  zw anych konw entach 9/m lu­
dności łotew sko - estońskiój niem a swych 
reprezentantów .

L iczba szkółek  łotew skich w K urlan- 
dji dochodzi 336-ciu, w k tó rych  uczy się 
19,043 chłopców.

Zdaje s ię , że M oskale nie są nawet 
zadowoleni z krajów  Słow iańskich, jeże­
liby te k iedykolw iek w padły w ich ręce 
Ju ż  teraz poczynają m arzyć o R um unji 
G recji i t. d., ja k  to m ożna sądzić z na 
stępującego ustępu :

w i  ■ * * *  * • *
mieiacvch czytać i pisać. niewoli skutkiem  m ięszania się do w ojen z zadania, ze zmuszony był powtóizy j G

J  J  ' m i ę d z y  F r a n c j ą  a  N i e m c a m i ;  z a c h o w u j ą  w o d u  n ie u s ta n n e g o  g rz m o tu  o k la sk ó w . O p ró c z
się nieszlachetnie w zględem  swego dobro -1  powyższych utworów, wykonał koncertart dwie 
czyńcy, ja k  radzi są jego  upadkow i i ja k  1 kompozycje p. Wład. Żeleńskiego: „..piewak
blizcy są razem  z N iem cam i rozbioru I w obcej stronie” i wal o liryczny na wio'nczele 

o- .nieszczęśliw ego k ra ju  dokonać. z towarzyszeniem fortepjanu. Co si<f tyczy
? [N i e z a w i s ł  o ś ć p a p i e ź a -  d e- Stronnictw o to nietylko , że się oparło kompozycji musimy tu nadmienić, te  walc 

c e n t r a l i z a c j a  —  p o ł o ż e n i e  W ł o c h -  w parlam encie za pośrednictw em  1 ew ii- liryczny nalezydo rzędu bardzo i M ^  kom- 
r o z r u c h y ]  c y  , to je s t o p o z y c j  i , a w prasie za pozycji Wł. Żeleńskiego. Średnią częśc poh-

0  ile z zew nątrz dochodziły nas ciągle pośrednictw em  licznych swych organów czyć możemy do genjalnych pomysłów g yz 
ważne, niespodziewane i nieprzew idziane wszelkim  zam iarom  rządu niesienia F ran - me tylko uderza w mej śmiałość przechodów, 
w iadomości, o tyle w wewnątrz W łoch cji pom ocy, ale naw et poruszyło kw estję ale nadto prześliczna figuracja . ™ o ^  
od m iesiaca panow ała nużąca m onoton- odebrania od tójże Nicei i j ó j  okolic. - -  harmonja Pierwsza myśl jest bardz ładn , 
ność i ty lko parlam ent florencki b y ł źró- Szlachetne w ystąpienie G anbaldego  11 je - przeprowadzenie jej stanowi równie wie - 

inrWnvnh w W ain rmwości. nrzeżu- £ro odezwa do m ieszkańców  Nicei ubez- letę w całym utworze. Ian  Diem wy

scowe dziennikarstw o. Jakko lw iek  parła- nia narodow ców  w łosk ich , lecz obecne głebokićm zrozumiememj 
m ent w łoski zajm uje się bardzo ważnćm i] w ybory do zgrom adzenia narodow ego |
cwestjami, powiem, źywotnem i dla W łoch , I dały  im znowu sposobność do propago-1 czasu do wtajemniczenia się 
dla zagranicznój publiczności nie m ają w ania separatystycznych tendencji w Ni- j a zupełnie n i e z n a n e  jemu kompozycje.
one wielkiego znaczenia, dlatego, że p ra - lc e i ,  skutkiem  czego p refek t tam eczny I P u b l i c z n o ś ć  nadspodziewanie licznie zebrana 
wo włoskie o p r z y w i l e j a c h  i n i e -  zm uszonym  b y ł zam knąć organ tego I wynadgradzała artystę nieustannym grzmo en 
p o d l e g ł o ś c i  s t o l i c y  ś w. o tyle stronnictw a D iritto  d i N izza  (P raw a Ni- oklasków. Dziwie się należy, ze końce wcz_ - 
ty lko wejdzie w w ykonanie, o ile zosta- cei). Jakko lw iek  na miejsce niego uka- U jszy  był tak liczny pomimo karnawa.a i mało 
nie uznanóm  przez państw a europejskie,! zało się dnia następnego inne tegoż ko- znanego u nas imienia ai ysiy, z je 
a praw o zaś o d e c e n t r a l i z a c j i  m a - |lo ru  i form atu pismo Voce d i N izza  (G łos | w W e m e  wykonane były utwory Wład. Ze-
chiny rzadowój jest kw estją  czysto lokal- N ice i) , podburzona ulica zrobiła  przed lenskiego. . , -i
na. O bie te kw estje, a szczególnie tóź red ak c ją  zam kniętego dziennika owację Do urozmaicenia całego koncertu p r y  }

■k 1 1 1 n  „ „ „ „ J I i „ L  n  C l i o  c i ł n .  ’z V i r n i n  f ł . t v z o T l  H  h v -  I który wykonał 
skiego na forte-

t o  k w e s t j e  n a d e r  ważne, od rozw iązania I num erów. To dało pow ód d z i e n n i k o m  I pjan. Wykonanie humoreski i walca odzna
^  i , , -t 1 . JL-, I _______1,1:1___ '  1 *---- «  o r r n r r r i r r A ln i^ i  łn łp ilS T :^ !  1 CZHTO

pierwsza, ju ż  od 16 zeszłego miesiąca zaj I ta k  groźną, że ją  siłą zbrojną trzeba  b y -h m  rowmez p. K. Hoffmann 
m ują parlam ent w łoski i rzeczywiście s ą l ło  uśm ierzać i uciec się do aresztow ania ] dwie kompozy j . g

szczęśliwego k tó rych  zależy spokój we- 1 repub lik ań sk im , a szczególnićj tutejszćj czało się me tylko_ el^ a" ĉ  
w netrzny i dobre W łoch  stosunki na ze- \R ifo rm ie  do podania niby w łasnych tele- ale wykonane były nadto z należytą werwą 
w nętizny gri uów z Nicei, że skutkiem  zam knięcia! Dowiadujemy się, ze pan J. Diem zamyśla

W asze telegram y o m ow ach różnych! przez prefek ta  iVatca’. Nicei■ prayszło do I dac u nas po p o . * e d°kad s.e
deputowanych] o w nioskach kom isji i p ro - 1 bó jk i z w ojsk iem , k tó ra  skończyła się obecnie udaje, jeszcze jeden koncert w noście, 
pozycjach m inisterstw a są dostateczne do I pow szechną rew olucją i zupełnóm  poko -1
dania w yobrażenia o urządzeniu stosun-l naniem  w ojska i policji. Rzecz natu ra lna ,! ^  p o d p ise m '. M iecitlaus Treter R itter von 
ków  państw a ze stolicą św., dlatego tó ż lźo  wiadom ość w ielką w yw aiła  senzację Lubom ir, w yszła w Sanoku niemiecka broszurka
nie m yślę tą  kw estją nudzić waszych czy- we W łoszech, j e d n a k ż e  nie w ydała  owo-„ „ „ j .... — j   ---------  , j  _ . ip . t. Fatale Folgen der Staatsgarantie bei der
telników i ograniczę się na wy po wiedzo-1 ców , jakich^ spodziewali się sztyletm cy | ertfen ungarisch-galizischen JSitenbahn.
niu przy  tój sposobności mego zdania. I w łoscy i fałsz dnia dzisiejszego został i Tygodnik mód nr. 6 zawiera: Miłość, mo- 
Poniewaź W łochy  dobiły  się swój niepo- w ykry ty  licznem i lis tam i, jak ie  dzisiaj Imeut j ramatyczny przez A spisa— Korespon- 
dległości tylko łaską  lub nieszczęściem  przyszły  z Nicei. dencja ze Lwowa. — Pogadanka. — Wystawa
sąsiadów i ponieważ swóni . późniejszćm I O prócz kilku  rannych  osób, wielu a rc -1 Kztu]t pjęknych w Petersburgu i w Warszawie,
postępow aniem  nie um iały sobie wytw o-l sztow anych i wielkićj konsternacji u li-1   Pamiętnik Wacławy, przez Elizę Orzeszko-
rzyć wpływowego w E uropie stanow iska, I cznyeh zuchów , rozruchy nicejskie nie I __ i  żona, powieść tłumaczona przea
a tym  sposobem  ich sytuacja polityczna m iały źndnego innego rezultatu . Podobne j , ;uUne wilkońska.
je s t na łasce praw ie dwóch trzecich państw  niewłaściwe drażnienie Francuzów  może p ra“w njk nr. 7 zawiera: Czy podania o ro r  

uropejskich; m ylą się przeto mocno, są- mieć tylko ten rezu lta t, że po zaw ‘irc lu Im;ar ; rozgraniczenie kawałka gruntu z całości 
dząc, że od nich zależy ostateczne obra- pokoju  z N iem cam i podniosą znowu kwe-1 iabyteg0j traktować należy jako do sądownic- 
chowanie się i urządzenie swych stosun- stję rzym ską i znow u przeszkodzą na la t L wa spornego należące? — Praktyka sądowa i 
ków  z papieżem . Jeżeli zatem  w pływ y I k ilka  lub kilkanaście ukonstytuow aniu się I a(jm;n;gtracyjna. — Usterki w czynnościach i 
w łoskiego rządu nic albo bardzo m ało państw a włoskiego. Zazw yczaj tak  byw a, urzadzeniach Sądów i innych władz. — Pobóf 
znaczą i znaczyć będą w praw ie m iędzy- że k to  odrazu zawiele żąda, może m c nle I podatków za styczeń i luty 1 8 7 1  r. — Wiado 
narodow ćm  co do niepodległości i przy- dostać i w szystko stracić. mości potoczne.
wilejów najwyższego w kościele k a to l i c -  Przyjaciel dzieci nr. 6 zawiera: Nauka m r
rim k a p ła n a — i jeżeli dla swój słabości I ”  L-alności.— Kzym, z ryciną.—  Trzy przepowie-

zewnętrznćj i w ew nętrznej W łochy będą S p r a w y  m ie js k ie  i pOW iatOW e. dnie starćj ciotki Deborah (c. d.). — Wieszcss
się m usiały bezw arunkow o poddać de-1 , j z papieru, wiersz. — Natura i płody ziemi
cyzji państw  interesow anych W tój kwe-1 Ż y w iec ,  13 lutego.— [Nie z dz i k i ch  l ecz I jj0Bgj; — Piękne czyny podane przez liistorj?

1 • l i *  1 - 1 ---- I  - - - 1 1-  — n  t  J  n v l  \ 1 1 A J  U A  I f ! -  I  ___  # t 1 T T  1 * _stji; to w szystkie W tym  względzie roboty  I z cywi l i zowanych krajów ].—Niedawno te-1 cgkromność. Pokora). — Korespondencja, 
m inisterstw a i parlam entu uważam dzisiaj mu, jak korespondent z Żywca policzył zywie- p orum romanum, z ryciną. — Stabaf mater. 
za  przedw czesne, tracenie czasu, sa m o -lCzyzne do krajów dzikich, lecz niezupełnie I j>0gaciaiiki naukowe (c. d-). 
wolne wystawienie się na  praw dopodobnej słusznie. Dnia 12  lutego dowiodła żywieczy-1 T y d z i e ń  (Kraszewskiego) nr. 7 zawiera: Kro- 
skom prom itow anie w przyszłości. D obrze | ZUa zamiłowania do sztuk pięknych gdyż kon-1 n-j.a tyg0(jniowa— Korespondencje: z Berlina, 
to snać rozum iał hr. V isconti-V enosta, | cert p. Diema zwabił przeszło 2 0 0  słuc.aezy j ? nac] j3aryCZy; z Florencji, z Wiednia.— No W® 
m inister spraw  zagranicznych, k tó ry  od-|donow ój sali ratuszowćj, więc na tutejszą oko- j książki: „Kalendarz dla rodzin katolickich/ 
daw na szukał sposobności w ycofania sięjlicę jest to bardzo wiele. O grze koncertanta j ^Historja. wyzwolonćj rzeczypospolitćj.— Roz- 
z m inisterjum , a skorzystaw szy z decyzji] nie ma tu co wspominać, gdyż mieliście sposo- I maitości. — Skrzynka do listów.— W odcinku'- 
oarlam entu, uznającói wbrew pojęciu pra- bność ocenić ją w waszym mieście, kawałki Kyjuieim Buszkat, opisał p. N. F. (c. d.). 
wa o w łasności, m uzea i b ib ljo tekę w a-| które tu ;rał przyjęte były hucznćmi oklaska-] Kłosy nr. 2 9 3  zawiera: Postąpiłem prawnie 
tykańską  za w łasność narodow ą, podał] rai przez słuchaczy. Młodociane towarzystwo ] p0Wje£ć p. Waleije ('Man-enć) Morzkowską (c.dJ-
się do dym isji i O ile zapew niają przy-] śpiewu które przed dwoma miesiącami zaw ią-j Starożytne freska. Thetys i Achilles, wiers**
jaciele tego m inistra, takow ej nie cofnie, zało się w naszćm mieście, brało współudział ] El y — K o ś c ió ł  jezuicki we Lwowie, z rycin*- 
chociażby postanowienie parlam entu  n i e |w koncercie. Odśpiewano dwa mezkie c h o r y ]  — p 0k,jj i w o jn a , z  r y su n k a m i G u s ta w a  D or^ '

się w nim obudził. G dyby m iał pewność, 
że to, co anonim  m ówił, było  praw dą, 
to byłby  naw et próbow ał półsłów kam i 
wyciągnąć Ju lję  na  rozm ow ę, z k to re jby

* _ t  » T 1 / I  _ JL l O l i n Q K 'się czegoś m ógł dom yśleć, gdy jed n ak  
u :    ł • • • i. naturalnietój pewności nie m iał, więc 
obaw iał się robić jakiój próby....

Życie Tadeusza było pełnćm  
wania i gorączki.

oczeki-

N a Niedzicy.

W  kilka  dni po liście Tadeusza, u rzą­
dzał jed en  ze starszych gości kąpielow ych 
p . G. w ycieczkę do Pionin, w którój m ia­
ła  b rać  udział w iększa część towarzystwa. 
P u n k t zborny  by ł na Miodziusiu, trzy­
dzieści w ózków góralskich dwukonnych, 
sznurkiem  stało w zdłuż drogi, czekając 
n a  rozkaz dow ódzcy w ypraw y, aby wy 
ruszyć k u  Czorsztynow i. Czas b y ł po 
chm urny, deszcz zaczął naw et rosić, a 
górale patrząc na zasępione Pioniny, k i­
wali głow ą i nie zapowiadali pięknego

dDR ady już je d n a k  nie było , sute śn ia­
danie pojechało jeszcze w czoraj do k a rcz ­
my w Czorsztynie, a obiad i łódk i w Czer­
wonym klasztorze by ły  również zam ó­
wione, zresztą panie się niecierpliw iły, 
towarzystwo kurację  tego dnia dla w y­
praw y opuściło; bardzo wiele więc argu­
m entów mówiło za tóm, aby w yjechać.

Pozbierano szale, piety, płaszcze, chust 
ki, butelki z winem czerwonóm i koszycz­
k i z prow jantam i, a po trzykrotnym  w y­
strzale z m oździerza na gazonie, na czele

stojący góral zaciął konie, a za nim sznur- 
dem  ja k  słom ki ciągnęły inne wózki, 

lekko , cicho, a przecież z fantazją.
N adeszła nudna przepraw a przez D u ­

najec, m ały prom  bowiem nie m ógł wię­
cój w sobie pomieścić, ja k  cztery  wózki, 
a  w ózki przepraw ione na drugą stronę 
rzóki, m usiały czekać, dopóki wszystkie 
się nie zgrom adzą, gdyż naczelnik w y­
praw y w ydał tak i nakaz, aby  w ypraw a 
piękniój, dzielniój w yglądała...

Poczciw e konie góralskie czuły, że są 
uczestnikam i uroczystości, wesoło tóź po 
podnosiły  głow y, a m ałem i nogam i prze 
b ierały  szy b k o / jakby  wyścigowce.

Przypadkow o siedziała Ju lja , b iorąca 
także udział w wyprawie, na pierw szym  
w ózku z jak ąś  panią sędziną z W arszaw y 
z panem G. dow ódzcą w ypraw y i zna­
nym nam  kaw alerem  z D rezna. Tadeusz 
zgubiły się na innym  wózku.

Żeby się tylko w ypogodziło, —  m ó­
w ił pan G., —- bo nasze ognie sztuczne, 
nasze rzym skie świece, na nic się nie 
p rzy d a d z ą !..

—  To i o tego rodzaju przyjem no­
ściach pan dla nas pom yślałeś... — od 
pow iedziała Ju lja .

—  Oczywiście, oczywiście... w ypraw a 
do P ionin  bez ogni nie uchodzi, wszak 
P ioniny  w ieczorem  najpiękniejsze przy
oświetleniu... . .

J a k  gdyby na  zachęcenie coraz lepszy 
deszcz zaczął się puszczac w otwartóm 
polu, nigdzie naw et nie było karczm y, 
aby się schronić przed  niebardzo naw et 
ciepłą kąpielą. Tow arzystw o zm ieniło swą

postać, bo gdy pan  G. podniósł się m 
w ózku i popatrzy ł za siebie, nie widzia 
nic ja k  tylko różnokolorow e chustki i 
suknie na  głow y pozarzucane. N a trze­
cim w ózku czarnojedw abna suknia two 
rzy ła  nam iot n ag ło w ie  jak ić jś  damy, da­
lej kraciasto czerw ona flnnelka służyła 
za parasol; ówdzie niebieski panieński 
perkalik  bardzo odpowiedni do tego ro 
dzaju wypraw y, fałdow ał się ja k  gdyby 
firanka nad dw om a ciekawie b łyszczą­
cemu oczkami...

—  O j!., rzym skie św iece, r z y m s k ie  
świece !.. —  m ruczał pan G.

—  A  czy przyrządy  do ogni sztucz 
nych także zm okną? — zauważył D rez 
deńczyk.

—  O nie, one są oddaw na w Czerwo 
nym  klasztorze.

P o chwili horyzont zaczął się w yja­
śniać, deszcz coraz się zmniejszał, a p ro ­
m ienie słońca naw et zdaieka oświecały 
czerw oną górę czorsztyńską. Nadziej; 
w stąpiła  w tow arzystw o, pan G. pocie 
szał się, że fajerw erki się udadzą, a gdy 
tow arzystw o podjeżdżało pod czorsztyń­
ską górę, w iększa część im prowizowauych 
parasoli znik ła. f

Tow arzystw o zajechało pi zed czorsztyń­
ską k a rc z m ę , pan G. grom kim  głosem za 
kom enderow ał „stój !“ i zaczęło się dopie 
ro otrzepywanie z deszczu, przyczesywa- 
nie, strojenie, narzekanie na  deszcz i na 
całą wyprawę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

uz

am ent

Jenera ł-le jtnan t A. vo11 
W erder, dowódzca dywizji badenskićj, z ryó 
n ą .— Z tea tru  wojny: L istyT . T . Jeża . X X V .-' 
Pokłosie, p. Ed. Lubowskiego. —  R odzina Hu 
hensteinów , rom ans F ryderyka Spielhageni 
przełożył J . Pracki. Cz. I. (c. d.). — Przegl? 
polityczny.

d e c e n t r a l i z a c j a ,  czyli rozszerzenie | ułożony, albowiem zamiast rozerwać nasze P ° | armji rezerwowćj, z ryciną. — Jenerał v. Blii 
do ja k  m ożna najobszerniejszych granic | nUre usposobienie, pobudzano nas do płaczu. | ,lielltUal, naczelnik sztabu następcy tronu król11
autonom ji prow incji i m unicypalności. p an Diem grał same posępne kawałki, dwa prusKieg0, z ryciną. 1 A ' rnl1
O prócz kilku w ypadków , n iektórych spraw ] chóry odśpiewane były w tym samym chara- 
i kwestji, k tó re  sam rząd  lub jego  orga- ] kterze, a sola niczćm się nie różniły od po- 
na  załatw iają w prow incji, adm inistracja, przednich, tak, że słuchacze rozczuleni ze łzą 
oświata, kom unikacje i t. p. zależeć m a ją ] w oku do domów powracali. Zapomniano 
na przyszłość od reprezentacji prow incji, j również przy układaniu programu i o tćm, ze 
okręgów i m unicypalności. Jak k o lw iek ] się jest w Galicji, gdzie i kawałki narodowe 
3 0 d w zględem  wojskowym  i adm inistra- J mają swoje obywatelstwo i najmilsze są a 
•yjnym d e c e n t r a l i z a c j a  będzie mia- j ucha przeważnie polskiój ludności tutejszego 

■a swe niedogodności; wpływ jój p o d ]m;asta. 
w zględem  socjalnym  będzie obfitym w 
owoce, bo podniesie prow incję i ze sto­
licą praw ie Da równi postawi, a tym  spo-| V V i a d O m O S C l  Z l i t e r a t u r y  i S Z t u k i .  
sobem życie narodu nie będzie się kon- . ,
centrow ało tylko w stolicy, lecz zarów no] K o n c e r t  w io lo ncze l is ty  Joze fa  u iem a. 
swobodnie rozw ijać sie będzie m ogło we Z p. między solowych instrumentów, przyznać 
w szystkich m iastach departam entalnych, należy pierwszeństwo wiolonczeli; nadzwyczaj-

Kronika potoczna i rozmaitości.
P. Emil Merczyński z Marszowic w po* 

bocheńsk im , uczeń tutejszego uniwersytet'* 
otrzym ał w tych dniach stopień doktora medf
c y n y

dla indywiduów, chociażby najzdolniej- n ie z m ie rn e  pole dla szerokiego śpiewu, stano- 
szych, jeżeli wpierw nie dały  się poznać wią zalety tego instrumentu. T ru d n o  jednak 
w stolicy. P od  względem  zaś politycz-] napotkać między wiolonczelistami artystów, 

A _______   V  - ! u . , : ...... u . ,  n n tra f i l i

W sali  w y k ła d o w e j  m uzeum  techniczno 
p rz e m y s ło w e g o  W niedzielę dnia 18 lute? 
następujące w ykłady będą m iały miejsce: 
godziny 4 — 5 prof. dr. J a n i k o w s k i :  „O li1 
gienie rzem iosł," w ykład pierwszy; — od god*

nym  d e c e n t r a l i z a c j a  przedstaw ia którzyby potrafili tak zapanować nad mstru- 
w szystko to, co ty lko od niój postęp, sy- mentem, aby zalety jego podnieść do nalezy- 
tuacja  k ra ju  i doświadczenie polityczne tego znaczenia.  ̂ Dobry wiolonczelista to pra- 
w ym agać m o g ą ; tak  w ew nątrz zadowolni wdziwa rzadkość, wśród nielicznych zastępów 
T uryn , M edjolan, W enecję, P arm ę, Mo- tego rodzaju artystów znaleźlibyśmy zaledwie 
denę , F lo rencję , Neapol, k tó re  k iedyś by- kilku, których gra odpowiedzićć może wszei- 
ły  centram i, stolicami ówczesnych państw  kim wymaganiom. Do tych kilku poiczye mu-
i tym  sposobem  przetnie do drogi nie- simy p- Diema który dał się słyszyć we wczo- 
zadow oleń i zaburzeń, w razie zaś wojny rajszym koncercie. Co się ; ec ini 1r1
najezdniczój nieprzyjaciel n i e  będzie swych czystością w wykonaniu, nie moglibyśmy poro- 
starań  w ytężał głównie na s to lic ę , lecz wnać z żadnym innym wiolonczelistą, stoi bo- 
będzie zm uszonym  rachow ać się z każ- wiem w tym względzie ponad nim. Rasaze 
dóm m iastem  departam entow óm , k tó re  oktawowe, podwójne tony, tiazeolety, trudności 
stanie się stolicą i ogniskiem siły całój w wysokim gryfie, piana, o rąg o c i potęga, 
prow incji. I a wszystko to wykonane z zadziwiającą czysto-

D zisiejsze nasze dzienniki m ów ią, źejścią  i dokładnością, oto zalety gry p. Dń.ma. 
w czoraj rano O 11 godzinie królow a Ma- Koncertant wybrał koncerta Goltermana i 
r ja  m iała ruszyć w drogę do H iszpanji] Servais’go, jako popisowe kawa i. O a u wory

6 prof. W ład. R o z w a d o w s k i : „O ciała:' 
wchodzących w skład ogni sztucznych," wykł*1
pierwszy.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga p łc i  
P rz e d w c z o ra j  lokaj p. W . K irchm ayeć 

Niemiec, po kilkunastoletniej służbie powiel1 
się na  strychu.

W iadom ości  kośc ie lne .  —  D nia 30 styc’ 
nia r. b ., um arł ks. A ntoni Schmutz dziek* 
rym anowski obrz. łac. w Rogach, pow. kć 
śnieńskim djecezji przem yskiój. Opróżnić?' 
probostwo w Rogach liczy 1 6 3 8  dusz, posia, 
56 morgów pól i łąk  w dobrój g lebie, c z y f  
zaś dochód roczny obliczony je s t na 3 8 2  złf 

Z w r a c a m y  u w a g ę  na zajm ujące N adesłtf 
A lfreda hr. Ponińskiego o zatw ierdzeniu nf 
boszczyka na urzędzie.

N a w e t  już  cE  urzędy telegraficzne z a c ^
ry nają  używać pieczęci z polskiemi napisami, t^  
51-1 ko poczty nasze nie mogą się pozbyć tych v>W towaraystwde bardzo C a łe g o  o r s L k l  nastręczają “obszerne pole do popisu,

Z naczne opóźnienie w yjazdu tój królowćj j nie koncert G olterm ana, w którym  oprocz s z a - j miłych dla nas i w strętnych , P yp



KRAJ z niedzieli 19 lutego. o

jących nam czasy panowani aniemczyzny i biu­
rokratyzmu. Na pieczęciach pocztowych ciągle 
jeszcze czytamy: Lemberg, Krakau, Kolomea
itp. —  Quousque tandem .....

Konkurs.— Posady pocztmistrzów mają być 
obsadzone w Czerminie (pod Radomyślem), w 
Nowćm Siole (pod Zbarażem) i w Grabiu.

Specjalny atlas monarchji austrowęgierskićj 
wyszedł w Gera nakładem pp. Issleib i Rietz- 
schel. Atlas ten obejmujący 12 map w druku 
kolorowym, przeznaczony jest dla „szkoły i 
domu“ ; zaleca się nietylko ozdobną formą i 
praktycznćm zestawieniem, ale także bardzo 
nizką cen ą , ułatwiającą rozposzechnienie tego 
pożytecznego dzieła.

Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, 
na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwartą 
jest codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po­
łudniu przy ulicy Brackićj, nad szkołą 2 piętro.

HOTEL POLLERA. Przyjechali: P. Hasl, 
Z. Myszkowski, Paulina Gorynowiczowa obyw., 
Krzysztofowicz, Hawliczek, F. Czajkowski wł. 
d. z Galicji; Z. Elterlein z Bossukowa, Linde- 
meier kup. z Elberfeld, Neiwirth kup. z W oło- 
zczyzny, Buber kup., Stiller kup. ze Lwowa; 

Fiedler kup., Okrysen, Minzinger z Prus; W o- 
lański, Adolf Anstein kup. z Berna; Feldner, 
Brandeis kup. z W iednia; Szymański, Muszko- 
,vski, Karolina Swiderska, Józef Grodzicki wł. 
d. z Królestwa; Fos kup. z Bardjowa, A. Sin­
ger kup. z Pragi, J. Aufrecht z Enendorf, Bóbr 
7, okręgu, Buchowski wł. d. z Poznania, Bacz 
tabr. z Bićlska, Scholtz ze Sanoka, Taborowski 
z Kijowa, M. Knochl z Gliwic, Elinghaus kup. 
z Remscheid, Schmidt z Hagelfeld.

N ad esłan e .
Odpis. —  Do wys. ck. prezydjum namiestn. 

we Lwowie.
Dnia 4 bm. w przejeździe do W iednia i W ę­

gier doręczyło mi starostwo powiatowe w Żywcu 
pismo do Alfreda hr. Ponińskiego rządcy dóbr 
z nrem 25 D. Ponieważ nic zostaję na stano 
wieku rządcy dóbr, a zatórn wzbroniłem przy 
jęcia; natomiast w godzinę późniśj zostało mi 
ponownie od tego samego starostwa do nru 25 
D . pismo wręczone z adresem mnie przysługu­
jącym, a zatćm przyjęcie potwierdziłem. Jednak 
niemałe było moje zdziwienie po odpieczęto- 
waniu pisma ze starostwa znaleść w nićm pi 
smo drugie zapieczętowane i pochodzące z pre­
zydjum namiestnictwa, to samo z adresą nie do 
mej osoby, bo do rządcy dóbr wystosowane.

Ten przez starostwo w żyw cu użyty sposób 
doręczenia mi pisma namiestnictwa nie mogę 
inaczćj nazwać jak czystym podstępem, nie 
godnym władzy rządowćj.

Ponieważ tylko te papiery zwykłem otwie­
rać, które do mnie są adresowane, zmuszony 
jestem  ad a) pismo prezydjum namiestnictwa 
zwrócić i przy tćj sposobności dodać na pod­
stawie ogłoszenia Gazety L w o w s k U j  nr. 26 częśc 
urzędowa, że N. Pan raczył Alfreda hr. Ponin- 
skiego, rządcę dóbr, na zastępcę prezesa za 
twierdzić, — źe w istocie znajduję się w nie­
pewności, czyli mam więcćj podziwiać lekkość, 
z jaką sobie namiestnictwo postępuje ? czyli tćż 
zupełne niezastosowanie się do ustaw krajo­
wych?

W  pierwszym razie jest rzeczą nie do poję­
cia, że namiestwictwo nie czuje się być obo- 
wiązanćm przed przedłożeniem osób do sankcji 
N. Panu, pierwćj o nich informację zasięgnąć, 
żeby N. Pana nie narazić, nieboszczyków za­
twierdzić, jak zatwierdził rządcę dóbr Alfreda 
hr. Ponińskiego, który nie istnieje, ani tćż o ile 
mi wiadomo nie istniał.

W- drugim zaś razie, co do niezastosowania 
się do ustaw krajowych, trudno przypuścić, że 
namiestnictwo nie wie, że

1) § 12 ustawy o reprezentacji powiatowćj 
opiewa: „Nie może być pełnomocnikiem, kto
nie jest obieralnym itd. itd .“, a nadanie tytułu 
rządcy dóbr przez namiestnictwo nie wystar­
czyłoby, żeby prawnie jako pełnomocnik głoso­
wał, tak jak ja  czyniłem;

2) §  10 ustawy o reprezentacji powiatowćj 
dział I, o wyborach członków rady powiatowćj 
— O bieralność ad c) — o obieralności rządcy 
dóbr nie opiewa.

W  obliczu tych paragrafów ustawy o repre­
zentacji powiatowćj byłoby nadwerężenie ustaw 
przez namiestnictwo konstatowane, gdyby rząd­
cę dóbr li jako rządcę do sankcji przedłożono, 
jak się z ogłoszenia rządowego okazuje, że się 
stało; a jednak o ile sobie przyominam, czyta­
łem w Gazecie Lw ow skU j w nrze 53 z r. 1870  
ustęp z namiestnictwa pochodzący, który na­
stępująco brzm i:

„Przypom nąć nam  tu  w ypada, że władze 
rządowe w edług istniejących ustaw  bynajm nićj 
m e są organami wykonawczemi w ładz autono­
m icznych; pow ołane one są do ścisłego prze­
strzegania ustaw, a  mianowicie ma nam iestnic­
two tćż nadal nad tćm  czuwać, żeby wydziały 
powiatowe w zakresie swoim trzym ały się obrębu 
ustaw  istniejących."

Jeśli się zatćm oświadczenie namiestnictwa 
w  Gazecie LwowslcUj z roku 1870  z podaniem 
rządcy dóbr Alfreda hr. Ponińskiego do sankcji 
N. Pana (gdyby nawet istniał, a podatki nie 
płacił) porówna, to się tak wydaje, jak gdyby  
namiestnictwo zdania było, że ustawy są obo­
wiązujące tylko dla tych urzędników, którzy 
z podatków pensję pobierają.

Kończąc, uwiadamiam wys. prezydjum, że tą 
samą drogą jaką zatwierdzenie N. Pana rządcę 
dóbr Alfreda hr. Ponińskiego na zastępcę pre­
zesa rady powiatowćj do wiadomości całemu 
krajowi podane zostało, tą samą drogą moje 
dzisijsze do wys. prezydjum wniesione pismo 
ogłoszone zostanie, z powodu że mimo uprzej­
mego wezwania D ziennika Polskiego nr. 38 
z dn. 8 bm., by namiestnictwo raczyło tę przez 
niewiadomego sprawcę popełnioną pomyłkę spro­
stować, namiestnictwo do dziśdnia nie uczyniło.

Rychwałd 14 lutego 1871 .
A lfred hr. Poniński, 

c. k. kapitan poza służbą, ponownie wy­
brany zastępca prezesa rady powiatowćj, 
kawaler orderu korony w łoskićj, przeło­

żony obszaru dworskiego itd. itd.

trzy miejsca z udzielonćj dodatkowo subwencji 
n - ten cel głównie przez ministerstwo rolu.

Z końcem lipca wrócił do kraju z podróży 
swój naukowćj p. Noskowski, a komitet uchwa­
lił przzjąć go na drugiego instruktora od dnia 
1 sierpnia za rocznćm wynagrodzeniem 1000  
z ła . , wliczając już w to koszta podróży. Na 
razie umieszczono go w Dublanach i poruszono 
mu przeprowadzenie tamże roszenia lnu celem 
obznajomienia uczniów z tą czynnością.

Zbudowano tćż międlarkę nową za pieniądze 
subwencyjne w fabryce p. Kwaszyńskiego we 
dług pomysłu p. Noskowskiego; koszta wyno 
siły 7 5 zła. Do zbadania tćj maszyny i, poró 
wnania jćj z międlarką p. Konopki z Mogielan 
mianowano komisję.

Do wiadomości wreszcie podaje komitet, iż 
zawiązały się trzy sekcje lniane po oddziałach 
z tych dwie przypadają na oddział rudeńsko 
gródecki, a jedna na oddział bóbrecki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Przypomina się gospodarzom, którzy w kon
kursowćj wystawie masła i sera w Krako
wie dn. 27 lutego rb. odbyć się mającćj udział 
przyjąć pragną, źe nagrody za najlepsze wyroby 
przyznane, według programu wystawy z dn. 15 
grudnia r. z. ogłoszonego w dziennikach krajo­
wych i rozesłanego do wszystkich wydziałów  
rad powiatowych, rozdawane będą dnia 28 lu 
tego rb. o godzinie 12 w sali posiedzeń ogól 
nego zgromadzenia towarzystwa rolniczego w 
gmachu tow. naukowego przy ulicy Sławków- 
skićj; źe jednak o nagrodę ubiegać się beda 
mogły tylko te posyłki, które najpóźnićj do 
południa 24 lutego złożone zostaną w biurze 
towarzystwa rolniczego.

Gospodarstwo, przem ysł i handel. 
Ze sprawozdania komitetu tow. gosp.

galicyjskiego za rok 1870 podajemy ważniejsze 
ustępy: (Ciąg dalszy.)

Skuteczność pobytu p. W atteyne i wyższość 
jego metody stwierdzają dostatecznie ceny pła 
cone za len przezeń wyprawiony; gdy bowiem 
za len zwykły płacą 28 — 29 zła. za centnar, 
len p. W atteyne stoi w cenie 48  zła., a nawet 
i wyźćj. Nadto jest towar ten pokupny i po­
szukiwany.

Z uwagi jednak, że dotychczasowy sposób 
użycia p. W atteyne nie dawał komitetowi rę­
kojmi szybkiego rozkrzewienia metody jego 
bolgijskiej po kraju, zamianowano komisję ści­
ślejszą do rozpatrzenia się, w jaki sposób me­
toda ta najskutecznićj rozpowszechnićby się 
dała, i na przedstawienie tćj komisji uchwalił 
komitet założyć w P  o 1 a n i e , majętności pana 
Hudetza, p r a k t y c z n ą  s z k o ł ę  uprawy i 
wyprawy lnu pod kierunkiem p. W atteyne, a 
pod nadzorem miejscowym p. Hudetza; i to 
jest czynnością najważniejszą komitetu w tym 
dziale subwencyjnym.

Kurs w tej szkole postanowiono całoroczny 
od 1 września. Następnie wszakże dozwolono 
wstępować i na czas krótszy. Utrzymanie mie­
sięczne ustanowiono na 16 zła. 66 c., a od 
uczniów postanowiono nie żądać kwalifikacji 
żadnćj.

Po zawarciu ugody z p. Hudetzem przesłano 
stosowne ogłoszenie do dzienników i proszono 
namiestnictwo o rozpowszechnienie tej wiado­
mości między gminami. Zawezwano tćz oddziały 
uprawa lnu się trudniące, aby przynajmnićj po 
jednym uczniu do szkoły wysłały. Mimo to 
jednak zgłosiło się w terminie wyznaczonym  
tylko bratnie towarzystwo krakowskie z trzema 
kandydatami, i ci znajdują się w szkole obecnie. 
Jest wszakze nadzieja powiększenia liczby u- 
czniow, skoro zostaną rozpisane stypendja na

Zarząd naczelny galic. kolei żelaznćj Karola 
Ludwika na przedstawienie komitetu towarzy 
stwa gospod. roln. z n i ż y ł  o p o ł o w ę  c e n e  
j a z d y  drugą i trzecią klasą dla członków to 
warzystwa rolniczego i jego sekcji leśnćj, uda­
jących się na ogólne zgromadzenie do Krakowa, 
ta m  i n a p o w r ó t ,  a to na czas od dnia 24 
lutego do 5 marca rb. włącznie, w ten sposób, 
iż kupujący bilet do Krakowa płaci całą cenę 
zwykłą i powraca za tymże bezpłatnie.

C z ł o n k o w i e  chcący korzystać z ulżenia 
tego winni się wykazać przy kupnie biletu na 
stacji kolejowćj k a r t ą  p r z y n a l e ż n o ś c i  
do towarzystwa, i tą kartą legitymować sie n; 
żądanie służby kolejowćj w czasie podróży"

Członkowie którzyby z pomienionćj ulgi ko 
rzystać pragnęli, mają się w tćj mierze zgłosić 
do biura towarzystwa, gdzie się karty przy­
należności wydaje albo pod wskazanym adresem 
bezzwłocznie pocztą przesyła.

Wiadomości telegraficzne.
Praga 17 lutego. Pokrok wzywa mo- 

rawsko-czeskie kasy zaliczkowe do jene- 
ralnego zgromadzenia w celu zniżenia po­
datków. Dr. Schaeffle, nieprzyjaciel bry 
ganterji wielkich banków, będzie mak 
popierać.

Berlin 17 lutego. Z główmy kwatery 
w W ersalu wysłano do cesarza Napoleo­
na w Wilhelmshóhe zastrzeżenie, aby się 
wstrzymywał nadal od przekraczania praw 
przysługujących jeńcowi wojennemu, co 
się tyczy udziału w przebiegu wypadków; 
jak uównież aby nie mięszał się w spra­
wy ani przez proklamacje, ani przez pro- 
testa, lub wszelkie inne publiczne obwie­
szczenia. Również nakazanóm zostało ści­
ślejsze strzeżenie cesarza Napoleona.

Juljusz Favre oświadczył w Wersalu, 
źe w żadnym wypadku nie wstąpi po­
wtórnie do rządu.

Dzienniki paryzkie proponują, aby przy- 
wziać powszechną żałobę podczas wejścia 
wojsk niemieckich do P aryża, zamknąć 
wszystkie sklepy i nie wychodzić na uli­
cę. W ojska niemieckie nietylko przejdą 
przez Paryż, ale zakwaterują się na dni 
kilka.

O kapitulacji B e lfo r tu  donoszą, źe 
mer Grosjean już l ig o  z Treskowem się

układał, gdyż w mieście grasuje tyfus 
i ospa.
f: Florencja 17 lutego. Izba odroczyła 
się do 1 marca.

Londyn 17 lutego. Daily Telegraph do­
nosi z Wersalu, źe składanie broni przez 
garnizon w Paryżu zostało już ukończo­
ne. Broń złożona wynosi 200,000 sztuk 
ręcznej broni i 1400 dział. Liczba dział 
wałowych żelaznych niewiadoma. „Biuro 
Reutera “ dowiaduje się z W ersalu, źe 
twierdza Belfort kapitulowała. Załoga wy­
szła z bronią i z pakunkami.

Przyjazny Francuzom Standard pisze 
we wstępnym artykule, że obowiązkiem 
rządu angielskiego jest wymódz na P ru ­
sakach takie warunki pokoju, któreby u- 
t.rzymały Francję na stanowisku pier 
wszorzędnego mocarstwa, gdyż tym tyl­
ko sposobem można zapobiedz uniwer 
salnemu panowaniu Niemiec.

Belgrad 17 lutego. Vidovdan wykazuje, 
źe wcielenie Bosnji jest kwestją żywotną 
dla Serbji. Porta i Europa zyskają na 
tćm, a integralność W schodu zostanie za­
gwarantowaną — Kwestja ta jest już roz­
wiązaną m oralnie, faktyczne rozwiązanie 
nastąpi i musi nastąpić.

Ateny 17 lutego. Ministrem wojny zo­
stał jen. Smolenz, ministrem oświecenia 
Petmesas.

Przegląd polityczny.
Mianowanie twórcy centralistycznćj kon­

stytucji Szmerlinga prezesem izby wyźszój, 
jest objawem ze strony nowego gabinetu 
obliczonym oczywiście na ułagodzenie 
przedwstępne wiernokonstytucyjnych jak  
również, źe Szmerling jest z nowym ga­
binetem na dobrój stopie. Co do sytua­
cji w Wiedniu, zwracamy szczególniej u- 
wagę na koresp. S.

Pierwsza Bawarja, chociaż opierała się 
najdłuźój, doznaje na sobie upokarzają­
cych skutków ogłoszenia cesarstwa. Rząd 
angielski zwija już poselstwo w Mona- 
chjum.

W  zgromadzeniu narodowóm francuz- 
kiem, mają o ile już sądzić można, sta­
nowczą przewagę orleaniści z Thiersem 
na czele. Zobaczymy jak  dziady dyplo- 
matyczno-dynastyczne znowu Francją wy- 
kierują. Wiadomość, źe Gambetta organi­
zuje nowe siły, jest czystą kaczką, ten­
dencyjnie chyba przez Prusaków w świat 
puszczoną.

Voss. Ztg. przynosi nader ciekawy ar­
tyku ł, który podnosi jednę okoliczność 
już dawno przez nas w „Obronie Pary- 
źau rozważoną a mianowicie: do Francji 
powróci po zawarciu pokoju do 800,000 
starego żołnierza —  będzie ona więc po 
wojnie wojskowo dwa razy tak silną, jak  
przed wojną. Przeciwnie Niemcy z 1000000 
wojska, utraciły w wojnie do 150,000, bę­
dą więc teraz daleko słabsze. Jest w tćm 
wiele prawdy, tylko źe wojskowa siła li­
czebna, obok moralnego upadku, roz­
stroju i zrujnowania kraju sama przez się 
potęgi nie stanowi.

Prusom szło niesłychanie o to , żeby 
Belfort, ostatnią twierdzę w Alzacji, zajęli 
przed zawarciem pokoju. Przystali więc 
na to po raz pierwszy, żeby załoga wol­
no wyszła, bo im pilno było.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 18 lutego. Między pro- 

ektami rządowemi, które nowy ga- 
jinet zamierza przedłożyć radzie pań­

stwa znajduje s ię . jak zapewniają, 
jeden, który żąda zniesienia tantjem 
członków rad zawiadowczych w to­
warzystwach akcyjnych; drugi pro- 
ekt żąda, aby towarzystwom ak­

cyjnym subwencjonowanym przez 
rząd* nie wolno było ogłaszać inse- 
ratów bez poprzedniego zezwolenia

rządu. Autorem tych projektów wy­
mierzonych przeciw wielkiemu kapi­
tałowi jest p. Schaeffle.

Petersburg 18 lutego. Suchum 
Kale na czerkieskióm wybrzeżu mo­
rza czarnego, zostało przeznaczone 
na port wojenny. Przebudowywanie 
dawnych obwarowań już się rozpo­
częło. (Jest to najlepsza odpowiedź 
na komedje konferencyjne. Red.)

Bordeaux 16 lutego. Zgrom, na­
ród. wybrało prezesem Grevy’ego 
519 głosami na 538; wiceprezyden­
tami Martel (417 gł.), Benoist d’Azy 
(391 gł.), i Vitet (319 gł.). Kwe­
storami mianowani: B aret, Martin, 
Polićres, Princeteau; sekretarzami: 
Bethmont, Baraute, Reumsat, John­
ston.

Bordeaux 16 lutego l i y 2 godz. 
w nocy. Posiedzenie zgrom, naród. 
Podczas skrutynium wyboru sekre­
tarzy odczytuje Benoist d'Azy Jna­
stępujący wniosek: Podpisani depu­
towani wnoszą następującą rezolueją-

„ Thiers zostaje mianowany naczel: 
nikiem władzy wykonawczój R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  f r a n c u s k i e j ;  — 
władzę tę będzie wykonywać pod 
kontrolą zgrom, naród, i zamianuje 
ministrów, którzy mu w tej missji 
mają pomagać. Podp. Dufaure, Mal- 
leville, Vitet itp. Prezes wnosi ze­
branie się biór o 9, a publiczne po­
siedzenie o 1, dla obrad nad po­
wyższym wnioskiem.

Bordeaux 17 lutego. Zgromadze­
nie uchwaliło wniosek mocą które­
go powierzoną zostaje Thiersowi 
władza wykonawcza we Francji. — 
Deputowani Alzacacji i Lotaryngi i 
złożyli zbiorową deklarację, w któ­
rej ewentualne ustąpienie tych pro­
wincji ogłaszają jako nieważne. — 
Deklarację tę oddano komisji do 
sprawozdania i na jej wniosek u- 
chwalono przekazać ją  tym deputo­
wanym, którym układy z Prusami 
poruczone zostaną.

Berlin 17 lutego. Jen. Vogel Falken* 
stein ogłosił rozkaz gabinetowy cesarski, 
który rozporządza: Ponieważ okoliczności 
zezwalają na zniesienie stanu wojennego, 
jest wolą cesarza, ażeby podczas przygo-

zieni i internowani z rozkazu jen. gub. 
mają być wypuszczeni, jeżeli sądowa u- 
chwała na to zezwala i nie przesądzając 
sądowemu tokowi. Sejm zostanie dziś 
wieczór bez mowy końcowej, orędziem 
królewskim na wspólnóm posiedzeniu obu 
izb zamknięty.

Berlin 18 lutego. Z głównćj kwatery 
dano rozkaz zaprowjantowania wszyst­
kich zajętych twierdz na 6 tygodni. Po­
seł pruski w W iedniu Szweinitz ma być 
przeznaczony do Paryża.

Londyn 18 lutego. W  miejsce Cadomy 
ma przybyć tu jako  poseł włoski Nigra.

Ateny i7  lutego. Sąd apelacyjny po 
twierdził uchwałę pierwszej' instancji co 
do współwinnych w sprawie maratońskiój, 
Anglik Noel będzie zatćm stawiony przed 
sądem.

Wersal 16 lutego (urzędowy). Cesarz 
do cesarzowej. Dziś kapitulował Belfort; 
załoga 12,000 odejdzie wolno z bronią.

Wersal 16 lutego. Zawieszenie broni 
przedłużone do 24go lutego w południe i 
obejmuje już południowo-wschodni teatr 
wojny. Nasze wojska pozostaną w dep. 
Doubs, Cote d’Or i w większćj części 
Jura. Twierdzę Belfort zajmiemy wraz 
z materjałem należącym do uzbrojenia. 
Załodze z uwagi na jćj bohaterskie trzy­
manie się, zezwolono wyjść z bronią.

Monachjum 18 lutego. Po uchwaleniu 
podziękowania dla armji i hoch dla króla 
izba się rozeszła.

Londyn 18 lutego. Posiedzenie izby niż- 
szćj. Sekretarz stanu Cardrelle przedkła­
da bill co do reorganizacji armji, w któ­
rym zniesiony jes t system kupowania 
miejsc; milicje i ochotnicy zostają bez­
pośrednio koronie podporządkowani dla 
energiczniejszego rozporządzania wszyst- 
kiemi siłami. Liczba wojska wynosić be- 
dzie 497,000.

Londyn 18 lutego. Konferencja nie ze­
brała się we czwartek, lecz odroczyła się 
aż do przybycia zastępcy Francji.

Kursa. W ie d e ń  18 lutego g. 2 m.— 
5%  zjednocz, dług państwa 58.90. — 5%  
zjednocz, dług państwa w srebrze 68.10.— 
Losy z 1860 r. 94.80. — Akcje banku 
721.— . —  Akcje kredytowe 251.80. — 
Londyn 123.70.— Srebro 121.30. — Dukat 
5.83.— Lom bardy 179.80.— Losy z roku 
1864 123.25. — Akcje franko-austrjackie 
102.50. — Napoleony 9.88‘/j- Akcje kolei 
galic. Karola Ludwika 246.90. — Akcje 
kolei Iwowsko-czerniow. 191.— . — Akcje 
kolei półn. wschodnićj 155.50. —  Akcje 
banku związków. (Vereinsbank) 104.50.— 
Akcje banku jeneraln. 86.50. — Renta 
w srebrze — .— . — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.— . — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 170.50. —  Akcje 
anglo-banku 216.80.— Akcje kolei rząd.

P°% r  ^ 6*—  —  Akcje kolei si^dmio^odzłućj" nych zdan i osobisty udział przy wybo- m 5 0  _  Ak k  L Rudolfa g 9.50. j !
rach me by tamowany. W  okręgach więc Usposob enie g ie łdy : mdlejsze.
gdzie był stan wojenny, ma ustać prawo ____________  J 1
zawieszenia postanowień co do prawa o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach. Uwię-
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( K T  a d e s ł a n e . )
Delikatny pokarm leczniczy Revalescifere du Barry usuwa wszystkie choroby, które opół 

stawiają wszelkim lekarstwom, a mianowicie:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthme, kaszel" niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego "stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72 ,000  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św. marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brśhan.

Fozywniejsza m ieli mięso, Reyalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. J^aoicz u uzicc
(K uracja 68,471). Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1 869

Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, ze  od czasu kiedy używam cudów, i

1U - „ ! ! ? . . lat_ n^ , CZÛ  WięCŹj dolegliwości w ieku, ani ciężaru 8 4 °iat. * 5 3

K U r s P a P i  <

żądają! p łacą żądają  p łacą

KRAKQW 18 lutee-o. złr. w. a. złr. w. a.
Napoleon d’o r ..................... 9 98 9 88
Półimperjały rossyjskie . . . ------- -------

Listy zastaw ne. ----
Listy zast. gal. 49/0 bez kup. 72 50 71 75 WIEDEŃ, 16 lutego.

„ „ »> ............. 81 50 80
„ „ bank. kip. 6% 88 75 87 75 Dług państw a: Renta 6% ------- -------

„ „ „ baak. wł. 6% 87 50 87 — „ w srebrze...........5% 68 15 68 —
n wal. austr. spłać. 6°/0 59 5 58 95

Akcje kolei. Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 .... 281 — 279 —
Akcje. gal. kol. Karola Lud. 247 20 245 20 „ 1854 4% 89 25 88 75

„ „ „ lwows.-czer. 192 — 190 — „ na 500 1860 5»/0 95 25 95 - -
na 100 1860 6% 107 25 106 75

Akcje banków. na 100 1864----- 123 25 123 -
Akcje banku krakowskiego Como................................... 25 — 23 -

z wpłatą 80 złr. Oblig. ind. gal.............5°/0 74 — 73 60
Akcje banku gal. hipotecz. ------- --------------- „ „ buków-----5% 72 — 71 50

Obligacje. Galic. pożycz, głodowa 7% ------- -------

Obligacje indemniz. galicyj. 75 — 74 50 Akcje bankowe:
„ poż. głod. galic. —  — -------

Rassyjskie premje z r. 1864 — — ------- Anglo-austr. za 100 złr. . 215 - 214 50
z r. 1866 ------- ------- Anglo-wegierskie............... 85 — 84 —

Austr. k redytow e............. 240 — 238 —
Waluty. Kredyt, handl. przemysł.. . 252 — 251 80

Srebro poi. st. za 100 złr. --------------- — — Dyskontowy austr............. ------- -------
„ nowe obr. 100 złr. ------- — — Franco austr.............. 103 — 102 50

Bankn. poi. 100 złr............ ------- ------ Krakowski hand, p rzem .. ------ ------
Ruble ros. za 100 rs r ... 163 — 161 50 Galicyjski krajow y.. _ ___  . —

Talary pr. za 100 tal 184 182 50 Narodowy............... 721 719 —
Srebro nowe austr... 122 — 121 — ---
Dukat ważny ..................... 5 90 5 80

r ó w

Akcje kolei:

Alfiihl F ium e...............
Czeska zach. na 200 złr 

„ północ. „ 150
Elżbiety na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludwika „ 200
Koszyc. Bogum. 170 
Lwow.-Czern. na 200
Północn. zach. austr.........
R udolfa na 200 złr
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn.....................
T ram w ay .......................
Południowa na 500 fr----
Węgier, półn. wsch. 200 złr, 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy z a s t:
Borysławskie naft. 200 złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5°/, 
Listy zast. galicyjskie 4% 

” n „ 5%
„ „ Banku Hyp. 6°/0
n „ Bank. Włoś. 6%
„ Bank. naród. M. K. 5% 
„ „ „ W. A . 5%
„ zast. węgierskie 5y20/u

Obligi pierw szeństw a:
Kolei czesk.półn. 300 fl. 0L  

„ „ zachód. 300 „ 5%
„ Cesarz. Elżbiety 50/ 

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 50/ 
Elż. em.1862 „ „ 50/1
Elż. .  1869. „ 50/

żądają p łacą
złr. w. a.

170 —  

250 — 
131 
219 — 
2112
190 75 
247 —

93 —
191 — 
198 50 
160 — 
167 75 
376 50 
229 50

169 50 
249 50 
130 50 
218 50 
2107 
190 25 
246 50 
92 50 

190 50 
198 — 
159 50 
167 25 
375 50 
229 25

186 50:186 — 
178 50 178 30
156 — 
82 25

106 50 
72 50

87 50 
98 — 
93 10

93 20

92 90 
92 75!

100 50:100 —

155 50 
82 -

106 30 
72 — 
80 — 
88  —  

87 
97 75 
93 30

93 
93 50

93 70 
92 50

n  i  ę

żądają p łacą
złr. w. a.

<3. z y.

Kol. Ferd. za 100z.MK.5°/i 
* „ WA. 5%

” ” „ (sr. pł.) S°/o
r, Karola Ludwika na 

300 złr. 5%
” v v 2 emisja
„ JArow.-Czern.-Jassy 
L emisja na 300 złr. 6°/,
m " ■ 5 °Jl

R A "„ Rudolfa na 300 złr. 5% 
* S.odmiogr, 200 „ 5%

Rządow a na 500 fr.
. ” H. emis. 

Po łudn iow a.....................
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5%
Bony 1870 za 74 „ 5°/<

r 1875 „ 76 „ 50/l|
„ 1877 „ 78 „ 6o/o

Losy pryw atne:
Kredytowe na 100 fl. wa,
Clary   40 „ mk.
Żeglugi na Dunaju 100 
K eglewicza.. . .  na 10
B u d y  na 40 fl. wa,
P a lf y  na 40 „ mk.
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa,
Salm ........... „ 40 „ mk.
St. Genois „ 40 „ mk 
Stanisławów. „ 20 „ wa 
Tryestu. . . .  „100 „ mk 
W aldstein.. „ 20 „ „
Windischgratz. 20 „ »

Weksle:
Aucsbrp. za 100 fl. niemi l-

91 25 90 75
— — 87 50

104 25 104 —

103 _ 102 50
99 — 98 50

80 35 80 16
92 50 91 50
87 25 87
89 40 89 10
89 50 89 25

136 — 135 —

133 — 132 60
113 25 112 75
89 10 88 90
___ — 241 —

240 — 238 —

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 
Hambrg 100mark4 
Londyn 10 ft. st. 3'/2 
Paryż za 100 fr. 2*/2 

Monety:
Dukaty ważne.........
N apoleony...............
Srebro.......................

164 — 163 50
34 — 32 —
98 — 96 -
17 — 16 —
34 — 33 —
30 — 29 —
16 50 15 50
40 — 39 —
27 — 26 —
.— — — —

122 — 117 —
23 — 22 —
22 — 20 50

103 10 102 90

LWÓW, 16 lutego. 
Indcmn. galicyjska 5°/, 

„ buków . . .  6% 
Listy zas taw n e .... 6°/( 

n „ — . 4°/,
L. zast. banku lup. 6% 

„ „ włościan 6%
Pożyczka głodowa 7°/0
Dukat ważny.................
Napoleon d’or.........
Pólimperjał ros. . .
Rubel srebr............

„ papierow y..
Talar p ru s k i.........
Srebro ...................
WARSZAWA, 9 lutego. 
Listy zast. serji 1 . .  4% 

n 1  n 2. . 4°/0 
„ zastawne z r. 1869 
„ likwidacyjne.. 4% 

Poż. lot. z 1864.. 5% 
„ „ z r. 1866.. 5%

Akcje kol. warsz.-wied.
„ „ warsz.-bydg.
„ „ warsz.-teresp
„ „ łódzkie . . . .

Weksle naWied. za 150 z

żądają płaca
złr. w. a.

103 35 
91 20

103 25 
91 20

123 75 123 65

5 83 5 82 
9 88 9 88 

121 26121

73 25

80 75 
73 — 
88 25 
87 25 

100 — j 
5 85 
9 94! 

10 25 
1 96 
1 63 
1 84'

80 25 
72 
87 85 
86 25

5 79 
9 87 
9 95 
1 90
1 62 
1 83

123 — 121 50 
Rs. k. ! Rs. k. 
91 49! 91 16
ou oz 
88 25 
73 91 

145 — 
148 — 
70 50 
69 —

92 70

88 99 
87 83 
73 58

70 —

moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak że nie potrzebuje wiecći 
okularow; żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30  lat. Słowem czuje"sie 
odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie
W V fio f"ż lłi D10C7A 071110 rrn n n rii  h  1 J  . 1____  • r T\ _wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić tę moją 
deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. Z uszanowaniem:

Piotr Castelll,
Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi.

W  puszkach zawierających % ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr.
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50  kr., na 120  filiżanek 10 złr., 288 filiżanek
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądż za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Floijańskiej 
w hotelu pod „Różą"; w Peszcie Tórók; w Pradze J. Fiirst; w Bem ie F. Eder we Lwowie; 
Rotlender; w Czemiowcach Schnirch, Augustynowicz; w Klausenburgu J. Kronst&dter; w Gracu 
bracia Oberranzmeyer; w Bożen Lazzari; w Tryeście J. Seravallo.

Gdy się konie l e n i ą ,  bardzićj są narażone na wpływy powietrza, niż kiedyindzićj ; 
dlatego każdy troskliwy posiadacz koni całą zwraca baczność na tę p o r e ,  n a d e r  w a ż n ą  
d l a  n a t u r a l n e g o  r o z w o j u  p i ę k n o ś c i  k o n i a  i stara się mu (rozwojowi) przyjść 
w pomoc stósownemi środkami. I w tym względzie n a j 1 e p s z y  m jest F r a n c i s z k a  J a n a  
K w i z d y  p ł y n  r e s t y t u c y j n y  dla k o n i ,  przez JCMość Franciszka Józefa I. wyłącz­
nym przywilejem zaszczycony, jakeśmy tego już pierwćj dowiedli publikowanemi listami, do 
których przyłączamy następujące :

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
. , Panskl uprzywilejowany p ł y n  r e s t y t u c y j n y  d l a  k o n i ,  który sprowadziłem, już 

się kończy, dlatego proszę o nową przesyłkę.
Nieocenionym okazał się ten płyn tego roku na wiosnę , gdy podczas lenienia sie koni 

największe nastało zimno; Pańskiemu tylko płynowi zawdzięczam, że pomimo to, konie bez 
przeszkody i przerwy się z u p e ł n i e  w y l e n i ł y  i mają k r ó t k i e ,  p i e k n e ,  r ó w n e  w ł o ­
s i e ,  s u c h e  n o z d r z a  i c z y  s t e ś c i ęgn  a. —  Jeżeli jeszcze zważymy, że na całe cztery 
tygodme potrzebowałem tylko jednćj flaszki płynu i dla rozpuszczenia go jednćj masy w y s ta łć j

k ° ’ 'a 0-0 0 ^ ł 1108! 2 złr. 20 cnt., to każdy racjonalny agronom i posiadacz koni musi
byc wdzięcznym za rozpowszechnienie pańskiego wybornego preparatu.

SVf ^ r- Neustadt- Książę R. Auersperg.
A} \  e®° C’ uprzywilejowanego płynu restucyjnego dla koni i Komeuburskiego 

prósz "u a ydła, przytaczamy w inseracie, umieszczonym w tym numerze; zarazem zwra­
camy szczególną uwagę na to, zeby tego c. k. uprzywilejowanego płynu nie brać za inne tak 
samo nazywane wyroby nieucrzvwileiowane.
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M e d a l  s r e b r n y D w a  medale

za w y r o b y 1 i
za napoje

a p t e k a r s k i e . b u r z ą c e .

NOWE WYNALAZKI
w dziedzinie kosmetyki

B. HOFFA
aptekarza pod Koroną w Krakowie.

Podwyższenie piękności ze­
wnętrznej bywa zawsze skute­
cznym środkiem podwyższającym | 
także poczucie i samowiedzę 
wartości wewnetrznój.

D r  K. REK LA M .

Płyn ubarw iający Wł08y na czarno, ciemno­
brunatno blond i w ogólności na  każda żądaną 
barwę, nadając włosom barwę naturalną, połysk 
p iękny a  niezaw ierając żadnych składników 
szkodliwych zdrowiu, skórze ani tóż włosom.— 
Cena 1 złr. 25 c. na blond, 1 złr. 50 na  czar­
no i na  ciemno brunatno. U prasza się przy za- 

I m awianiu tych  płynów barwę pożądaną dobrze 
oznaczyć.

P as ta  piękności Jedyny środek działający 
w ten  sposób na płeć, że nadaje je j  białość, 
m iękkość aksam itną i w ygładza zmarszczki, nie 
zaw ierając w sobie nic szkodliwego. — Cena 85 c.

Płyn wzm acniający porost włosów, doświad­
czony środek w razie wypadania włosów i two­
rzenia się łupieżu. — Cena 80 c.

Najlepsza pomada Chinowa.
Prawdziwe pudry ryżowe 
W oda kolońska. — Cena 40 i 80 c.
Krople cudowne od bólu zębów 50 c.
Poppa woda anaterynow a do ust, przyrzą­

dzona według originalnego przepisu.
Proszek  perski bardzo skuteczny 24 c. 
Oddawna ju ż  dawał się czuć u  nas b rak  po­

dobnych wyrobów kosmetycznych. Tem uż nie­
dostatkowi starałem  się zapobiedz, wyrabiając 
w y iś j wymienione środki, spodziewając się za­
razem  , że nadawszy im wyższe zalety pod 
względem skuteczności, a  cenę 3 razy mniejsza 
od zagranicznych, uda mi się pokonać ten  prze­
sąd jakoby  tylko to było dobre co pochodzi z 
zagranicy.

Bogdan HofF1447(2-43

Z
DŁUŹYŃSKI

ul. F lorjańska L. 333, I. piętro.
1475(2-22)

Dla agronomów.
Nieraz wykazaliśmy najoczywistsze skutki lćczenia c. k. koncesyonowanym prosz­

kiem korneuburgskim  dla bydląt; teraz  um ieszczamy w ciągu dalszym tych doniesień nastę­
pujący list:

Do JPana F ranciszka Jana Kwizdy. ap tek arza  w Korneuburgu
Z ieltsch , obok Prosnitz w Morawji.

Potw ierdzając, żem otrzym ał przez P an a  przysłany mi proszek dla bydląt, uw iada­
miam P an a  o niezwykłym  skutku tego leku w następnym  przypadku: P rzy  schyłku lata  w 
r. 1854 popadła w chorobę niebezpieczną m aja krow a w skutek niedbalstwa pasterza.

Nie było czóm szukać innych środków, musiałem najspiesznićj uciec się do trój- 
karu. O perację tę odbyto nie najzręcznićj, zrobiono bowiem cięcie za wysoko, tak , że na ­
stąpiło uszkodzenie części wewnętrznych, chociaż nieznaczne. Od tego czasu chorowało by­
dlę ustawicznie, wpierw nienasycone w swćm żarłoctwie, nie przyjm owało teraz czasami 
paszy i pokaszliwało. W  jesieni w r. 1855 nastąpił tak  niebezpieczny kaszel, iż obawiając

•  ,t_Tl______________________________________________  nl/1 rtllllTl/iołpTll nip

wzbudzał w sługach niezw ykłą odrazę.
Najchętniej byłbym  tę krowę, nieprzynosząca żadnego użytku, zupełnie podobną 

do suchotnika w najwyższym  stopniu za 20 fl. sprzedał, naw et za każdą cenę, abym tylko 
ju ż  n a  nią n iepatrzył — ale n ik t je j nie chciał kupić i dla tego postanowiłem  ją  zupełnie 
zaniedbać, by potem ze szczątków je j zrobić nawóz.

Ju ż  nie raz czytałem  ogłoszenia o Pańskim  proszku dla byd ląt, ale ponieważ na ­
stały  czasy, w których objawia się nie tylko szalbierstw o akcyjne, ale także jeszcze większe 
w dziedzinie gospodarstwa i wcale się nie zadziwię, ja k  wkrótce może wzezytain ogłoszenie, 
że piaszczyste stepy zamienió m ożna samym odczytem o reeepcie essencji w rozkoszne niwy, 
przeto — otwarcie powiedziawszy, żadnćj ceny nie przyw iązując do tego ogłoszśnia, położyłem  
je  na równi z bezlikiem innych.

•Nareszcie nie m ając n ic do stracenia, sprowadziłem dwie paczki wielce wychwalo­
nego proszku.

Cześć! komu się należy cześć!
Dałem  zażyć według wskazówki jed n e , w yraźnie mówię jed n ę  paczkę za 24 kr. 

wal. aust.r. — Z każdym dniem  polepszał się stan krowy, tak  nab ierając  niejakićj otuchy, 
kazałem  ja  wypaść na  sprzedaż. . . .

' ju ż  w czternaście  dni u s ta ł zupełnie k a sz e l, oddech był zupełnie czysty i nie 
cuchnący, co więcej k row a, k tóra przedtem  niedaw ała kw arty  złego m leka, d a ła  wtedy 
przeszło dwa garnce, a w ośm tygodni sprzedałem  ją  rzeźnikowi za  80 fl. — Ody by me
dostała była rup tu ry  w skutek nadzwyczajnego kaszlu , byłbym  się jój nigdy nie pozbywał, 
bedac przekonanym , żeby z czasem przyszła do siebie po dłuźszem używ aniu tego proszku.

W ypadek ten  wydaje się bajecznym , może go jed n ak  stwierdzić pięciu świadków. 
Zam iatt skóry, która w artała tylko 8 fl. 30 kr-, miałem tym  sposobem 80 fl. i m leka przez 
sześć tygodni przeszło dwa garnce dziennie. , ,

Jeżeli stra ta  jednej sztuki bydła nie je s t dotkliwą d la właściciela wielkiej o d o  y 
to właściciel mniejszej posiadłości, którego całym m ajątkiem  k ilk a  sztuk bydła, może oznae 
wielkiój kieski. ,

Miałbyś P an  niespożytą zasługę, gdybyś n a  wszelki uczciwy sposób sta ra ł się 
rozpowszechniać swój w ynalazek miedzy wszystkiemi gospodarzam i. Nie setk i, ale ysiące 
bydląt, k tóre m ożna kilkonastom a' kra jcaram i w yratow ać, m arnie giną bez pożytku dla 
publiczności. . ^  poważaniem

Franciszek Baron Im-Hof-
Za dosłowna zgodność odpisu z oryginalnym  listem 

W iedeń. (L, S.) Dr. Florjan Fischer, c. k. notarjusz.
W yroby w eterynaryjne KW IZDY m a do nabycia

O V *  w K RA KOW IE: p. M. Jawornicki, p. Józef Jahn, — we L W O W IE : pp. Konstanty
Iskierski, P iofr Mikolasz, A. Berliner, S. Rucker aptekarze, p, J. Pipes i p. St. Jekiel.

Także znajdują się składy prawie we wszystkich m iastach G A L IC JI, o któryeft
od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem  piśmie.

f l e ł r - ^ n ^ o n i o  Sprzedającym  naśladow any Korneuburgski proszek dla bydła przy- 
U SirZ tJZ tSm e. pominam', że się dopuszczają prawem  karanego czynu ja k  sami wy- 
rabiacze fałszywego towaru.

Kto mi wskaże fałszerza mojego zna­
ku, ta k , że będzie mógł być sądownie 
ukaranym , otrzym a aż  do 100 z łr . wal. 
austr. nagrody.

Korneuburg.

a r  WYPRAWY.
RZETELNA W Y SPRZEOAŹ

osobliwości towarowych ze srebra chińskiego i Alpaca
Powodu tźj wysprzedaźy upatryw ać należy szczególnie z powstałego zatam ow ania handlu, jak o  też w sku tek  tego nagro ­

madzenia Się wielkiój ilości towarów. . ... . . . .
N astępujący inwentarz daje najlepszy dowód niezliczonych zapasów towarów, które z powodu nieszczęśliwego Diequ in te­

resów W tym roku; niesprzedane n a  składzie zostały. T a  okoliczność zmusza podpisany skład  fabryczny do zm niejszenia niepotrze­
bnie w zapasie będących towarów i do wysprzedania takow ych fcoaztia. ... , , .

T ow ary 'pierw szego gatunku sa zaopatrzone znakiem  poręczen ia , wyroby są wykończone z całkiem białego m etalu z 16- 
łutową m ieszaniną srebra; po długoletniem  coilziennśm użyciu są zupełnie podobne do wyrobów czystego srebra, dla tego też t a ­
kowe nie mogą ani zczerw ienieć, ani zżółknieć.

Następujące towary znajdują się w zapasie także nieobrobione, a każdy z szanownych odwie­
dzających zakład może się przekonać dowodnie, że metal stanowiący podstawę wyrobu, na

wskroś jest białym.

Około 2 5 0 0  tuzinów

n 1200 rt

n 1800 rt

n 1200 rt

rt 120 0 rt

n 1400 n

r> 8 00 n

n 4 0 0 n

* 609 rt
n 600 n

n 800 sztuk
rt 60 0 rt
n 30 0 w

n 300 e

n 150 par

R ó i
Około 400 sztuk

V 20 0 rt

n 300 rt

7) 300 Tł

Ił 600 łł

rt 40 0 rt

n 6 0 0 rt

n 2 00 rt

I N W E X T A R Z :

Około 109 sztuk 

„ 1500

Serw isy  s to łow e  w  najnowszym fasonie srebrnym .
łyżek  stołow ych dobrze posrebrzanych, tuzin 
od 7, 10, 12 do 14 złr.
łyżek  stołow ych podwójnie posrebrzanych, 
tuzin  od 14, 15 14 do 17 złr. 
łyżeczek do kawy, tuzin  od 4, 5.50, 6, 7 do 
7.50 złr.
noży stołowych z śrubam i u  trzonków, tuzin 
od 7, 10, 12 do 14 złr. 
widelców stołowych z śrubam i u  trzonków  
tuzin od 7, 10, 12 do 14 złr. 
widelców całkiem metalowych, tuzin  od 10, 
12 do 14 złr.
widelców podwójnie posrebrzanych, tuzin  od 
14, 15, 16 do 17 złr.

m iseczek na cukier i cukierniczek, sztuka od 
5, 8, 10 do 20 złr.
korków do flaszek z figurami lub bez figur, 
sztuka 25, 40, 50 do 55 cent. 
przyrządów  na ocet i oliwę, sztuka od 6, 7, 
8 do 9 złr.
przyrządów  na ocet, oliwę, m usztardę i cu­
kier, sztuka od 6, 10, 14 do 16 złr. 
przyrządów  na szklanki, n a  2, 4, 6 szklanek, 
sztuka od 6, 10, 14 do 16 złr. 
koszyczków na chleb, sztuka od 2, 4, 6 do 
25 złr.

150 tuzinów sztućców, tuzin od 5.50, 6,50 do 7.50 złr.

6 0 0  par  lichtarzy w 24-ch  fasonach.
4

80

60

25

200

71. . i  X , L ichtarz stołow y W  najnowszym  fasonie srebrnym , p a ra  od
widelców metalowych do wetów, tuzin  od 10, l 7 £ 0 1 4  złr. J

p a ra  od 2, 3, 4.11 do 11.50 złr. 
noży do wetów, tuzin oo 7, 9 do 10 złr. 
widelców do wetów ze stali, tuzin od 7, 9 do 
10 złr.
chochli, sztuka od 2, 3, 4.50 do 5 złr. 
chochli m ałych, sztuka od 1, 2.50 do 2.75 złr. 
łyżek  do jarzyn , sztuka od 2.60, 3.50 do
3.75 złr.
ło p atek  do to rtów  I ryb, sztuka o5 3.50 do
3.75 złr.
serw isów do sa ła ty , p a ra  od 3.50, 3.75 do 
4 złr.

pieprzniczek i solniczek, sztuka od 1, 1.50, 
1.80 do 2.5 złr.
sypniczek do pieprzu ze szkła lub m etalu, 
sztuka od 75 cent., 1. 1.50 do 2 złr. 
8ypniczek do cukru  ze szkła lub m etalu, sztu­
ka  od 1.60, 1.80, 2 do 2.50 złr. 
opasek do serw et, sztuka od 1, 1.50, 1.80 
do 2 złr.
8itek do herbaty  wiszących lub z podstawką, 
sztuka od 30, 75 cent.', 1.50 do 2 złr. 
podstawek na jajka , sztuka od 75 cent., 1, 
1.20 do 1.40 złr.
podstawek do szklanek i flaszek, sztuka od 
60, 75 cent., 1 do 1.50 złr.
8zczypczyków do cukru, sztuka po 1.50, 1.80, 
2 do 2.50 złr. r

doL ichtarz stołow y gładki w różnych fasonach 
5 złr.

Świecznik na 2, 3, 4 i 5 świec, p ara  od 10, 18, 20 do 100 złr. 
L ichtarz ręczny, sztuka od 80 cent., 1.20, 2.50 do 3 złr.
Lichtarz d la palaczy tytuniu, sztuka od 4, 6, 7, do 8 złr.
L ichtarz d la czytających, sztuka od 5, 6, 7 do 7.50 złr.

4 0 0  urządzonych i elegancko wyrobionych szkatułek.
I szk a tu łk a , zaw ierajaca jedna łyżkę, uóż i widelec od 2.50 do

i łyżeczkę do 

od 3.50 4 do

szk a tu łk a , zaw ierająca jedną  łyżkę,
3.50 złr.

I Szkatułka, zawierająca jedną  łyżkę, nóż, widelec 
kawy, od 3.50, 4 do 4.50 złr 

I szka tu łka , zaw ierająca 6 łyżeczek do kawy,
4.50 złr.

I szk a tu łk a , zaw ierajaca 6 łyżeczek do kaw y i jed n ą  chochelkę, 
od 5.50, 6.50 dó 7.50 złr.

I Szkatułka, zawierająca 6 nożów i  6 widelców, od 14, 16 do
18 zlr.

I szk a tu łk a , zaw ierająca 6 nożów, 6 widelców i 6 łyżek, od 20, 
22 do 24 złr.

I szk a tu łk a , zaw ierająca 9 nożów, 6 widelców, 6 łyżek i 6 ,yże- 
czek do kawy, 1 chochlę i  1 chochelkę, od 30,, 32 do 
33 złr.

I szk a tu łk a , zaw ierajaca 12 nożów, 12 widelców, 12 łyżek i 12
łyżeczek do kawy, 1 chochlę i 1 chochelkę, od 30, 32 do

I szk a tu łk a , zawierajaca 12 nożów i 12 widelców do wetów, od
22, 24 do 26 złr.

I szk a tu łk a, zaw ierająca 6 nożów i 6 widelców do wetów, od 11, 
12 do 13 złr.

Oprócz tego znajduje się w zapasie w ielki w ybór szczególności; następnie serwisy stołowe do kaw y i herbaty, z których 
sprzedają się także pojedyncze sztuki, jak o  to : herbatniczki, dzbanuszki do śm ietanki i kawy, podstaw ki serwisowe, w każdym 
kształcie i w każdćj wielkości, półmiski do ryb i potraw, chłodniki na  szampan, talerze do m asła i sera, puszki na lód itd. itd, 
Również znajdują  się podstawki na  likier i wino, zupełne garnitury toaletowe i dla palaczy tytuniu, tabakierki, pudełka na  tytoń, 
puhark i w różnej wielkości, lam py kamfinowe, aquaria  d la złotych rybek, talerzyki n a  owoce, i jeszcze wiele innych przedmiotów 
rżeczywistój osobliwości. ____

Ilustrow ane cenniki, ro zsy ła  Skład darmo i franco.
P rzesy łka uskutecznia się natychm iast za  zaliczka. Nieodpowiednie towary zostana zaraz wymienione. S zkatu łk i, 

k tóre m aja być urządzone według żądania zam aw iającego, również wszelkie różne rodzaje rytowań, uskutecznia skład dokładnie 
i tanio w 24-ch godzinach. P rzy  tak im 'o b sta lu n k u  uprasza  się o nadesłanie odpowiedniego zadatku. 1276(11-12)

Die Alpacca, Chinasilber- und Matallwaaren-Fabrilis-Niederlage,
Wlen, S tad t, F re isingergasse  3, nach st dem B auernm arkt u. d. Goldschmiedgasse.

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzywilej.

Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE
C. k. uprzyw. kolćj galic. Karola Ludwika zamierza wszystkie w 

r. 18*71 zebrać się mające materjały, jako to:

starą miedź i blachę miedzianą, stary mosiądz i blachę mo­
siężną, stare mosiężne rury warzelne, wióra z metali, mosią­
dzu i miedzi, opiłki lutu, metal odlewany, stary cynk i blachę

cynkową.
1483(1-3) najwięcej ofiarującemu 

w drodze olert sprzedać.

Łanów oferentów zaprasza się, ażeby dotyczące, marką stem 
płową na 50  cent. i w 5% wadium zaopatrzone oferty, najdalej do 
dnia ostatniego lutego b. r. do podpisanej Dyrekcyi ruchu wnieśli,

Dotyczące warunki można przejrzeć w magazynach materja- 

łów kolei Karola Ludwika w Krakowie, Przemyślu i we Lwowie.

Lwów w lutym, 1871 roku.

Foclamnltl na gwiazclltę.

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków  M. Herza
W iedeń, Stephansplatz N. 6 Aussenseite 

des Zwcttlhofes 
posiada wielki wybór w najrozm aitszych 

gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za
które jednoroczną daje gwarancję.

Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny, 

nioregulowany o 2 złr. taniej.
Genewskie zegarki kieszonkowe

Srebr. cylinder z 4 ru b in am i.....................10— 12 fl
n „ z  obwódką złotą i sp ręż .. 13— 14 „
„ „ d a m s k i ................................ 13— 18 „
„ „ z  podwójną kopertą . . . .  15— 17 „
„ „ z  krzyształowćm  szk łem l4— 17 „
„ ankier z 15 rub inam i.........................16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i 20—-23 „
„ „ z  podwójną k o p e rtą ............18—23 „
„ » r „ lepszy. .24—28 „
„ ang. anker z krzyształowćm  szkłem . 18— 25 „ 

anker z podwójną kop. d la wojsk. 24— 26 „
„ Remontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 28— 30 „
v Remontoiry, z podwójną k o p e r tą . .35—40 „
” Remontoiry z krzyształ. szk łem ' . . .  30— 36 „ 

anker a rm ee-rem onto irs.....................38—45 r
Z łoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b  30—38 „

„ anker z 15 rub inam i........................... 35—44 „
„ n lepszy z złota obw ódką.............45— 60 „
„ ii z podwójną kop ertą ................... 55—58 „
„ n ze złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
Zegarki damskie z 4 i 8 ru b in am i 25— 30 „

n n em aljow ane......................................30—36 „
o n ze złotą k o p e rtą ............................ 35—40 „
v n emaljowany, z djam entam i —  38— 48 „
n r> z krzyształ. szk łem .......................... 36— „
v n z  p4dw. kop. 8 ru b ..................... 40—48 „

Złoty zegarek damski emal. z d jam ent..56—65 “
„ „ „ ank ier z 15 rubin. .35—45 *
„ „ „ lepsze ze złotą koper.45—60 „
„ „ „ z podw. k o p e rtą  55— 58 „
v ,  „ z koperta złota 65, 70,

80, 90, 100— 120 „
,, „ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 „
„ „ „ z krzyształ. s z k łe m ..50—60 „
„ „ „ z  podwójną k o p e r tą . . .50—56 „
„ R em ontoirs..................... 60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowóm i ze złota
ta lm i ...................................  13 17 n

S rebrne łańcuszk i po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 „

Złote łań cuszk il8 , 20, 25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, g0— 100 „

Budziki z zegarkam i......................................  7— „
„ same zapalające św ie c ę .................. 9— „
„ narządem  do w ystrzału i zapa­

lan ia  św iecy .........................................14— r
Paryzkie  budziki w eleganckich osłon.

b ronzow ych .................   12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 

ankry  z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób ......................................4g— „

Takie same nieprzenośne na  jedną  stację28— „
Pendułowe zegary w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją.
R az n a  dzień naciągany..........................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i ..........................16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pól i cale godziny .. 30 33 „ 35 „ 
„ v kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

R egulator m iesięczny ..........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 fl. 50 „ 
JgSłF" feeperacje uskntecznione będa z wszelka 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
m ieniamy natychm iast.
jpSF~ Zegarki również przyjmujemy w zamian.

Do łaskaw ego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

proszę więc nie zam ieniać takowe z ordynarnemi 
zegarkam i polecanem i przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184 (23-50)

Dyrekcja Ruchu
ces. król uprzyw. kolei galicyjska Karola Ludwika.

Stosownie do pory.
Sroży się co raz więcój pora zimowa i ustawiczne wzma­

gają się choroby z powodu ostrzejszej atmosfery. Choroby 
krtani i katary płuco we zjawiają się prawie epidemicznie; rze­
czą więc jest lekarza, swoim pacyentóm w jak najkrótszym 
czasie skutecznych, a zarazem ile możności przyjemnych środ­
ków uzdrawiających dostarczyć. — Te warunki zawarte są 
w wyrobach słodowych Hoffa [główny skład w Wiedniu, 
Kćurtnerring Nr. 11] szczęśliwie skoncetrowane, o skuteczności 
których dzienniki lekarskie bardzo często i nader pochlebnie 
wzmiankowały i takowych tak w r. 1864 i 1866 jak i teraz 
przy słabościach katarowych, z niezawodnym skutkiem uży­
wają. [„W iedeńska lekarska „Presse“ z d. 30 października 
1870 roku], 1358(2-3)
W* Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożua u  p. JaJtciłlas, &oi«a 
w a . B s e i - a .  przy ulicy F lorjańskiej w hotelu pod „Różą“ , w aptece p. Trau- 
c z y i i B l t i o f ^ o  przy ulicy F lorjańskiej, u  p. -Xózefa Ja.łxna. w Ryn­
ku  Głównym i u  p. Józefa Głoldwasaera w domu Deichesa na 
Stradomiu w Krakowie; — u p. .  "X". -A _. w i e i o g ó r e Ł l e g o  w T ar­
nowie; u  p. M .  K o z ł o w s k i e g o  w Przemyślu — u pana  K a z l m  
B Z o i r p a n t e g o  w Mielcu; — u p .  T a . B l a r t a g e u e r a  w Radomy­
ślu —  u p .  J. O l Ł o ł o w l c z a  i S y n ó w  W  Sanoku.

Johann HofF.Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. 
N a wszystkich etykietach moich wyrobów słodo­
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis.

I KURCZE EPILEPTYCZNE WALEWTEGOE
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O. Killlscb. Berlin 

152 Louisenstrasse 45. — D otąd przeszło 100 uleczonych. (210-300)i
Ogniotrwałe, miernicze apara ty  na petroleum

z c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki

JANA SCHMIDTA.
Skład i Komptoar: S tad t ,  Kóllnerhofgasse, Nr. 4  w  Wiedniu.

T a k ż o  w y r a b ia m  1257(9-10)

^  nader praktyczne pompy na petroleum,
działające podwójnie i pojedyńczo. 

C e n n i l t i  z  r y s u u l t i e m  g r a t i s .

Ces. król. 
narzędzi rolni-

f a b r y k a  
czych i maszyn

ANTONIEGO BURGA i SYNA
-Wlen, Fa.T°riten.atra.BBe, -4 2 .

poleca P. T. panom  właścicielom dóbr i agronomom znane z wybornej konstrukcji
pługi, zgłębiacze, szkockie pługi, motyki, obsypywacze, pługi do uk ła­
dania w kupki, kartoflarki nowej konstrukcji i Zimmermana uniwer­
salne kartoflarki do plewienia, zbierania w kupki, do w ydobywania  
ziemniaków, siewniki, grabie, p rze trząsacze  do suszenia s iana , ręczne 
młocarnie i inne maszyny do młócenia i czyszczenia koniczyny, młynki, 
sieczkarnie, s iekacze do ćwikły, śrótowniki — m ają  tak ż e  n a  k ł a d z i e :  
( H 4 i )  żniwiarki i kosiarki etc. R. HORNSBY i jego Syna. (1- 12) 

gpgr* Cenniki przesyła się na iądanie f  ranko.

drukami „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


